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Voce délia Ver Tl à zamieszcza w caléj osno-
¡6 list wystosowany do biskupa Dupanloup, w którym 
»piet w życzliwych i pochlebnych wyrazach dziękuje 
skupowi orleańskiemu za śmiały i trafny krytykę 
(Utyki kościeluój rządu włoskisgo. Bezwątpienia — 
sze Papież — krytyka ta nie powstrzyma ludzi bez 
iary w ich śmiałości, ani nie wyr/.ie z odrętwienia 
ch, którzy spokojnie patrząc na powtarzające się 
wsity, s«mi sobie gotują zgon niechybny; stać się to 
ńnakowoż może, że akta gwałtów z taką wyłuszczone 
rawdą, wstręt i odrazę do tylu czynów niesprawiedliwych 
judzą w tych, którzy nie pozbyli się jeszcze wszel- 
ś) moralności. — Pismo to, odpowiada na to [ rasa 
endecka, zaślepienie, jakiego Papież bezustannie d«je 
jwody, przekonywują nas, że próżne są wszelkie *usi 
wania, zmierzające do jakiegośkolwiek ze Stolicą apo- 
olską porozumienia. Jeśli cieszyliśmy się kiedy na- 
¡¡eją, odzywają się pisma berlińskie, że prędzej czy 
jźniśj utworzy się modus vivendi, pozbyć się musimy 
ch iluzyi obecnie w obsc pisma biskupa orleańskiego, 
ńadczącego o usposobieniu stronnictw klerykalnych 
w obec listu papiezkiego, pochwalającego wybryki 
skupa Dupanloup. To tóż się nie dziwimy, są słowa 
a t i o n. Z t g., że biskupi pruscy, idąc za przykła­
da danym z góry, nie zmienili i nie zmieniają 
śj taktyki, że w ciąglój znajdują się opozycyi prze- 
vko istniejącym ustawom i że do nowéj, zaciętćj 
osobia się walki. Nie może więc rząd i nie powi- 
su z dotychczasowej schodzić drogi, "a droga ta na- 
zuje mu korzystać „z przymusowych środków pra- 
lych", tak kończy N a t i o n. Z t g., ai inne organa 
pralne w tym samym odzywają się duchu, przyspo- 
jiając i obrabiając opinią na przyszłe wnioski i in- 
pelacye członków centrum w parlamencie niemie- 
m.

Kiedy i z jakiemi wnioskami wystąpią posłowie 
oliccy, o tém nie donoszą jeszcze dzienniki; stanie 
to niewątpliwie za dni kilka, bo jak na dzisiaj par- 

’ent niemiecki zaledwie się ukonstytuował i zaledwie
omadzić zdoła! potrzebną liczbę deputowanych. __
posłów polskich, o ile nam wiadomo, żaden jeszcze 
przybył do Berlina. Czy parlament załatwi wszy- 

ie projekta rządowe, jakie zapowiedziała mowa tro- 
wa i czy je ukończy przed świętami Bożego Naro- 
snia, jak sobie tego życzą powszechnie przez wzgląd 
sejm pruski, dotychczas nie wiadomo; to wszakże 

wna, że nie tylko rząd, ale posłowie parlamentu 
zelkicti dokładają starań, ażeby sejm pruski, który 
stycznia według konstytucyi musi rozpocząć obrady, 

istocie mógł się zebrać i przystąpić do reform tak 
dziedzinie wychowania jak administracyi. Jak za- 
wniają j isma berlińskie, projekta do praw, odnoszące 

do sądownictwa, wojskowego etatu i etatu mary- 
rki, i wreszcie dotyczące prawa bankowego, przeka-
ne będą komisyi.

kezuhat ściślejszych wyborów w departamencie 
8 de Calais, w których zwycięzko wyszedł kandydat 
lapartystowski pan Delisse Engrand, wykazuje, że 
7 każdorazowych wyborach politycznych we Fran- 
toczy się tylko walka między bonapartystami a re- 

blikanami, gdy tymczasem inne stronnictwa zawsze 
ljdują się w mniejszości i małemi tylko przy wybo- 

dysponują siłami. Projekt, odnoszący się do or- 
nzacyi fraucuzkiój armii, podajemy pod właściwą

Z pola walki w Hiszpanii ważniejsza nareszcie 
chodzi wiadomość. Wedle telegramu madryckiego 

kia 31 października przyszło do znaczniejszéj mię- 
' wojskami rządowemi a karlistami bitwy pod Villa- 
Qca. Villafranca leży w Nawarze, na północ od

PAMIĘTNIKI
iliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

'g dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
“> 216, 237, 238, 239, 240, 241, 242, 243, 244, 245, 246,

247, 248, 249 i 251.)

2l . ,marca. Dzień ten oznaczony był przez pro- 
Da P08t P0W8zecbay, a to na wniosek pana 

ez ł 8yna te?° co zabitym na ministerstwie 
vkiCZ eka Pom*gszanych zmysłów. Perceval jest fa- 
i eM w ostatnim stopniu, tak dalece, że zagorza- 

kowami swemi w parlamencie szkodzi prawdzi- 
el'gii. Obydwie izby, pierwsza z kanclerze.!, 

bZ ™“łorem były na nabożeństwie, lecz w dro­
ne k°. \'czbie. Przeciwnie miasto całe tak było 
w inab°zeństwem, ulice tak puste nietylko z poja- 
?ietrCZ Pie8zych» sklepy zamknięte, iż rzekłbyś, że 
tów^6 wynio8ło mieszkańców. Miałem dnia tego 
u D n.^ rozmowę z O. R. G. Fergusonem, człon- 
®ktor atuentu> niepodległym jak mówią, ale że jest 
leo-io’111 k°mpanii indyjskiój, wątpią nieco o tój nie- 
do AC1' r- on dług0 w Indyach i lądem ztam- 

sie DS 11 powrócił. Wybrałem go z wielu innych, 
8 Qie nas w parlamencie dopominał w nadziei, że 

ależący do źadnćj strony, rozsądny, poważany

Łbro przy rzece Aragon. Karliści zupełnie podobno 
rozproszeni stracić mieli w zabitych około 120 żołnie­
rza, wiele rannych i chorągiew. Dezercya w obozie 
karlistowskim na porządku dziennym, z drugićj strony 
niedołęstwo dowódzców republikańskich i częsta zmiana 
nacz.lnych wodzów nie podnoszą z pewnością ducha 
armii rządowój. Według jednych następcą Laserny 
zosmł jenerał Moriones, według drugich Laserna, ode­
brawszy w Madrycie przyrzeczenie, że armii północnój 
nadejdą wkrótce posiłki, pozostaje przy naczelnój ko­
mendzie. Kanonierki pruskie Nautilus i Albatrosa 
opuściły port w Santander, a w ich miejsce przybył 
okręt angielski Sappho.

Aresztowanie Kaz. Niegolewskiego 
i Józefa hrabiego Dlielżynskiego w obec 

prawa.
Z powodu zażaleń p. K. Niegolewskiego 

ogłoszonych w ubiegłym tygodniu w piśmie 
naszem, zamieszcza Posener Ztg. w nrze 766 
pod rubryką, wiadomości miejscowych artykuł, 
mający na celu wyjaśnienie, że uwięzienie pana 
Niegolewskiego i innych, usprawiedliwione jest 
przepisami ustawy z 21 maja 1874 r. Cechuje 
wystąpienie to, które przecież z natury rzeczy 
powinno być spokojnem i ściśle przedmiotowem, 
ton uszczypliwy i pełen złośliwej denuncyncyi, 
z jaką nie tylko przeciwko p. K. Niegolewskie­
mu występuje, ale z którego i nam się dostaje 
dział odpowiedni za to, że zażalenia rzeczone 
dosłownie wydrukowaliśmy, na które, jak z iro­
nicznym zwrotem zapowiada Posener Ztg., 
odbierze może p. K. N. odpowiedź — w formie 
oskarżenia prokuratoryi — o obrazę za pośre­
dnictwem prasy prezesa naczelnego lub innych 
urzędników.

Pozostawiając te chrześciańskiej życzliwości 
pełne zapowiedzi arcyszlachetnej naszej kole­
żanki losom i przyszłości, poczytujemy za pu­
blicystyczny obowiązek zastanowienia się nad 
tem, czy powtarzające się obecnie aresztowania 
i więzienia przez władze administracyjne osób 
nie podpadających pod prawodawstwo ustaw 
majowych ustawami temi, a mianowicie prawem 
deklaracyjnem z dnia 21 maja r. b. jest dozwo­
lone albo nie.

Zastrzegamy na wstępie, że co do fakty­
cznego powodu tych aresztowań, t. j. wzbrania­
nia się odnośnych osób do wydania deponowa­
nych a zajętych w sekwestr papierów i pienię­
dzy kościelnych, które się niebawem szczęśliwie 
znajdują przy powtarzanych rewizyach policyj­
nych, nie solidaryzujemy się bynajmniej z tego 
rodzaju praktyką, która powiedzmy to otwarcie, 
chybia celu.

Zwracając się teraz do rzeczy samej, na 
wstępie zaznaczyć winniśmy, że tak zwane usta­
wy majowe, mają właściwość praw wyjątko­
wych, ograniczonych. Dowodzi tego naprzód

w Izbie, który raz się już za nami odezwał, uczyni w izbie 
wiażenie. Otworzyłem mu więc myśli moje. Gwałty, 
rzeklem i okrucieństwa coraz się bardziój szerzą w Pol­
sce, zamiarem jest Moskali zniszczyć nie tylko plemie- 
nie, ale mowę i imię Polski; nie jestźe czas żeby 
Anglia jako gwarantka traktatu wiedeńskiego, ujęła się

Gzuję ja to rzekł F erguson, lecz dziwno, że 
w kraju tak mało jest interesowania się za Polską. 
Jest rzekłem, i gorące, ale Izby i wszystkie umysły 
bilem reformy zajęte, czekają tylko powolnój chwili; 
gdy bil ten przejdzie, gdy ustawicznie mówicie o Bel­
gii, o Portugalii, o Grecyi i Ankonie nawet, nie nale- 
żyż wspominać o narodzie walecznym, niewinnie cier­
piącym, którego swobody samiście zagwarantowali. 
Pomyślę ja o tóm odpowiedział, pomówię z przyjaciółmi 
mymi Sir James Maekintostz z lordem Pałmerston. 
Lord Pałmerston rzekłem, sam powinien życzyć, żeby 
go zapytano, by się mógł i przed narodem, przed 
Europą i przed potomnością usprawiedliwić. Oddałem 
mu skreślony obraz ucisków naszych na piśmie, po­
wiedział, że go przeczyta i sam będzie u mnie z od­
powiedzią. Pokazywał mi swoje obrazy, ma niektóre 
piękne.

22 marca. Przyszły listy z Paryża od naszych, 
smutne jak zwykle. Donoszą o prześladowania h na­
szych wojskowych przez Prusaków, o przemawianiu, 
odsyłaniu gwałtem żołnierzy naszych do Polski, by 
tam chwytani, goleni i do pułków moskiewskich na 
Kaukaz pędzeni byli. W miasteczku Homburg nasi, 
przywiedzeni do rozpaczy rzucili się na arsenał, wszczęła 
się walka sroga, zbrojni nad bezbronnymi otrzymali 
górę, kilkunastu naszych rozstrzelano, reszta ciągnie do 
Francyi, alo Bóg wie jakie jeszcze przeszkody po dro­
dze napotka. Kniaziewicz i Plater czynią u prezesa 
rady w Paryżu p. Perier co mogą; przełożyli mu 
skargi wojskowych na zmniejszenie żołdu, tak, że żoł­
nierz trzy tylko sous na dzień odbiera, gdy wprzódy

„Po opróżnieniu urzędu duchownego naczelny 
prezez mocen jest zadecydować sekwestr (Beschlag­
nahme) majątku posady, jeżeli:

1) opróżniony urząd obsadzono wbrew przepi­
som paragrafów 1—3 ustawy z 11 maja 
1873, albo

2) jeżeli istnieją fakta, uzasadniające przypu­
szczenie, że obsadzenie urzędu nastąpi bez 
uwzględnienia tychże przepisów.

Sekwestracyi podlega całkowity majątek posa­
dy, włącznie wszystkich używalności, wpłat i da­
nin. Naczelny prezes mianuje komisarza, który 
sekwestr zaprowadza i aż do prawnego obsadzenia 
posady, odnośnie aż do prawnego zaprowadzenia tym- 
•i rssowego zastępstwa administruje i administruje ma­
jątkiem na rachunek posady. Srodkiprzymu- 
sowe potrzebne do przeprowadzenia 
sekwestracyi zarządzają się drogą 
admnistracyjną.

Komisarz wykonywa wszelkie prawa majątkowe 
uprawnionego dzierżyciela posady w całój mocy 
prawnój.

Koszta administracyi pokrywają się z docho­
dów posady.“

Cóż zatem w prostem wytłumaczeniu na 
zrozumienie powszednie jest osnową tej ustawy? 
Oto według interpretacyi ściśle prawnej to, że 
majątek posady kościelnej, opróżnionej skutkiem 
niezachowania przepisów prawa z dnia 11 maja 
1873 przechodzi pod zawiadowanie naczelnego 
prezesa albo jego komisarza i że tenże w razie 
potrzeby sekwestracyą, t. j. przyaresztowanie 
tego majątku drogą środków przymusowych ad­
ministracyjnych zarządzić jest mocen. Innemi 
słowy, że urzędnicy dopiero co wymienieni pod 
względem mocy rozporządzenia majątkiem od­
nośnej posady kościelnej, w przewidzianych u- 
stawą przypadkach wchodzą w miejsce tych, 
którzy w prawidłowym rzeczy przebiegu zawia­
dują prawomocnie majątkiem posady kościelnej, 
a że do wykonania tej sekwestracyi służą im 
nawet środki przymusowe administracyi.

brał sześć. Pan Perior okazał się nam przychyl­
nym, byli nasi i u marszałka Mortier na poselstwo do 
Petersburga wyjeżdżającego, oddali mu objaśniające 
noty praw naszych obstawania przy traktacie wiedeń­
skim i powinności Francyi, jako gwarantki obstawania 
przy nim. Do 3,000 naszych wojskowych jest już we 
r rancyi, z których ledwie piąta część jest żołnierzy, 
reszta oficerowie.

23 marca. Rano byłem z wizytami po osobach 
interesujących się sprawą polską u pana H. R i c h, 
który wyborne pismo gotuje za nami do Edimburg 
Revue, u prałata Siduey Smith, posiadającego 
prawdziwy talent S w i f 1 a. Zastałem go zgryzionego 
wiadomością, że parlament zamyśla pociągnąć po dzie­
sięcinach. Odpadło mu połowę wesołości, taki to ma 
wpływ na umysł i serce nawet uczonych. Wieczorem 
było czytanie na Royale Society, ale wieczorem tak 
jestem ociężałym, że już mi ciężko wyjść, nadto znę­
kany umysł już stracił dawną ciekawość; dla kogoż 
mam nabywać wiadomości zapytuję się sam, już nie 
mam ojczyzny, którójbym mógł co pożytecznego za­
wieść, a samemu już tak bliskiemu grobu na cóż się 
to przyda. *

Gazety mówią o rewolucyi w Neapolu, czyli walce 
między ludem a żołnierzami; przyszła wieść ta przez 
telegraf do Paryża, lecz żadnych szczegółów, wcześnie 
przewidzieć można, że nic z tego nie wyjdzie, chyba 
skrwawions Polichynel, Włosi, osobliwie Neapolitań- 
czykowie nie do rewolucyi, che cantano e bal­
ia n o (co śpiewają i tańczą). Piszą, że Anglia i Fran- 
cya oświadczyły królowi holenderskiemu, Moskwie, 
Austryi i Prusom, że jeśli do 31 marca protokół kon­
ferencja podpisanym przez mocarstwa nie będzie, one 
odstąpią od wdawania się do spraw Belgii, a naten­
czas zacięty król holenderski pewnie wtargnie do Bel- 
gil. Ma on tam znaczna partym i zaacznerai nagroda* 
mi przeciąga mnóstwo dezerterów, ztąd zbrojne i in 
nych nastąpią wdawania się

ta okoliczność, że dla wniesienia i uchwa­
lenia ich potrzeba było aż zmiany prze­
pisów konstytucyi, a potem i ta, że do­
niosłość ich nie rozciąga się na wszystkich 
obywateli państwa, lecz tylko pewną ich kate- 
goryą t. j. duchownych. Interpretacya i zastó- 
sowywanie ustaw tej natury, według zasad her­
meneutyki prawnej (jak nam zapewniają uczeni 
prawnicy') winny być ścisłe i ograniczone. * 

Drugą okolicznością, którą przy interpreta­
cyi ustaw rzeczonych trzeba zdaniem naszem 
mieć na uwadze, a o której dopiero eo mimo­
chodem wspomnieliśmy jest ta, że ustawy te, 
a mianowicie ustawa z 11 maja 1873 i dekla- 
racya do tejże z 21 maja 1874 r., jedynie do : 
duchownych się stosują, bynajmniej zaś do 5 
osób cywilnych.

Dowodzą tego i tytuł i przepisy i nareszcie 
zasady i powody, z których te ustawy po­
wstały.

Otóż art. 3 deklaracyi z 21 maja r. b., 
którym nasze zapatrywania zbić usiłuje Posener 
Ztg., brzmi dosłownie:

Więcej z przytoczonej co dopiero ustawy 
żadna logika prawna i rozsądna interpretacya, 
twierdzimy to apodyktycznie,, wywnioskować ża­
dną miarą nie może.

Kto w innego prawa wstępuje, nie może 
nabywać lepszych, tylko takie, jakie miał jego 
poprzednik. Czy przystają na tę logikę ucze­
ni Posener Zeitung? — a jeżeli przystać 
są zniewoleni, niechajże nam łaskawie odpo­
wiedzą na to, czy, gdyby proboszczowi pra­
wowicie ustanowionemu usunął ktoś trzeci z 
majątku kościelnego cośkolwiekbądź, czyby mu 
służyło jakiekolwiekbądź prawo wyjątkowe prócz 
zwyczajnej drogi prawnej — to jest procesu 
cywilnego albo kryminalnego?

Poszliśmy w przypuszczeniu naszém da­
leko, stanowiąc, że ktoś trzeci usuwa majątek 
kościelny. W danych przypadkach rzecz tak 
nawet się nie przedstawia. Osoby, które wię­
ziono z tych powodów, nie usuwały bynajmniej 
majątków kościelnych. — Oddano im go do 
depozytu (są nawet patronami kościołów odno­
śnych) i depozytów tych strzegli. Nie zaprze­
czali, ile wiemy, posiadania tych depozytów —— 
ale ich wydać nie chcieli w tóm mniemaniu, 
że komisarzom administracyjnym wydać ich nie 
są obowiązani. — Komisarzom, wedle osnowy 
p?awa, służy prawo sekwestracyi tego majątku, 
a do przeprowadzenia téj sekwestracyi służą 
środki przymusowe. Ależ sekwestracya nie jest 
niczem więcej jak aresztem majątku nie osoby, 
obłożeniem pewnemi zastrzeżeniami prawnemi 
jakiejś wartości majątkowej, która się wedle 
przepisów prawnych w ten sposób odbywa, że 
dzierzycielowi pod karą oszustwa zabrania się 
sądownie dyspozycyi nad tą wartością, — Do 
pozbawienia kogoś wolności tym trybem, drogi 
prawnój nie ma, jeno druga przemocy i gwałtu.

Przyznajemy, że wyrażenie w ustawie de­
koracyjnej — środki administracyjne — jest 
elastycznóm; ale jeżeli zważymy, że te środki 
administracyjne mogą się tylko obracać w gra­
nicach prawnych, jeżeli to, co dotąd przytoczy­
liśmy pod względem interpretacyi, ducha i do­
niosłości ustawy, względów prawnych, jest słu- 
sznóm i uzasadnionóm ; jeżeli przyznamy, że 
prawo z dnia 12 lutego 1850 r. nie jest fraze­
sem w obec dowolności władz administracyj­
nych, to wniosek ztąd jest tylko jeden, że, po­
nieważ ustawa o wolności osobistej z dnia 12 
lutego 1850 r. nigdzie nie została uchyloną lub 
zawieszoną, ponieważ ustawy majowe wyłącznie 
do duchownych się odnoszą; ponieważ do wy­
konania sekwestracyi majątkowej służy mnóstwo 
środków przymusowyćh prawnych innego ro­
dzaju; że zatem więzienie obywateli nie chcą­
cych wydawać depozytów majątków kościel­
nych na rozkaz władz administracyjnych, choć­
by ono było zarządzonem rozporządzeniami 
prezesów czy ministrów pod względem prawa 
i słuszności — jest bezprawiem.

Czy zażalenie p. K. N. odniesie skutek —

Odebrałem list od siostrzenicy mojój pani Adeli 
Lhinin i od pani Sew., donoszący, że czeladka moia
z.‘Y??*J..że. “ałe ty1110 szkody w Ursynowie, że dobry 
Abbé Chłonni umarł. J

24 marca. Odwiedził mnie p. FJergusson, 
członek znaczący parlamentu, oznajmił, że przeczytał 
podane mu przezemnie noty o stanie dzisiejszym P« l- 
eki i oświadczył, że zniósł się z kolegami i lordem 
Pałmerston, w przyszły piątek uczyni w Izbie zapy­
tanie, czyli traktat wiedeński nienaruszonym jest co do 
rolski. ¿araz o tern oznajmiłem ks. A. C., daj Boże 
zęby gorące za nami w parlamencie odezwy, powścią­
gnęły nieco zawziętość i okrucieństwa Moskali nad 
nami; ten był mój cel, żeby za przyjazdem Orłowa 
ELI16 p0W8taly ’ by on 0 tém dworowi swojemu 

Wieczorem byłem w Kins_ , . •> —■ ■■ ,—'gsington u ks. de Sussex
na zgromadzeniu uczonych. Pokazywano tam figurę 
de 1 écorche, o ktôréj dawniéj wspominałem. Nad­
to mikroskopium powiększające 150 razy, widziałem w 

płyn larwę rośliny wodnéj, obiegający tóż roślinę 
jak krew w ciele ludzkiém, widziałem robaczki w wo­
dzie na dwa cale duże w kształcie okręconego tire- 
bouchon drùtu, jakby złożone z dziurkowatéj gazy, 
z wąsami, karmiące się drobniajszemi od siebie twora­
mi. Na to zawołać można: Mirabilis Deus in 
o p er i bus suis. Był tam zbiór samych starych 
mędrców; mówiłem, że jak w Anglii obiedwie płcie w 
młodości są piękne i przystojne, tak nic brzydszego 
jak stary Anglik lub Angielka. Taka tam była ko- 
lekcya szkaradzieństw, iż ja 751etni zgrzybiały starzec, 
byłem prawie przystojnym.

25 m a r c a. Ze to była niedziela udałem się do 
katolickiego kościoła na Moorflelds. Świątynię tę zna­
lazłem nie równie obszerniejszą jak inne w Londynie 
kaplice. Za wielkim dosyć ołtarzem, kościół kończy 
się w duży kabłąk, na którym wymalowana jest a 1 
fresco męka Pańska w naturalnéj prawie wielkości
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nie wiemy, gotowiśmy nawet przypuszczać, że 
wskazówki Posener Zeitung co do przebie­
gu tej sprawy dla p. K. N. spełnią się. Wszak­
że żyjemy w czasach, gdzie prezes sądu miejskie­
go w Berlinie, znany nam tu bardzo dobrze z r. 
1863, p. Kruger, widział się zniewolonym publi­
cznie oświadczyć, że istnieją jeszcze sądy i sę­
dziowie w Prusach, i tym sposobem koić zanie­
pokojone sumienia własnej społeczności! Wszak - 
źeż przyzwyczajeni jesteśmy do eksperymentów 
in anima vili nie od dzisiaj. — Nie przeto 
mniej poczytujemy za obowiązek nasz podnieść 
głos wedle świadomości i przekonania i wezwać 
dotkniętych, aby praw swych się dopominali, 
gdzie się należy. Polecamy sprawę tę i depu- 
tacyi naszej, a być może, że jakaś autentyczna 
dekłaracya tej ustawy deklaracyjnej w zamęt 
gwałtu i prawa wprowadzi ład i pewność.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał powiatowemu chirurgowi Bondick w Borku, 

order koronny 3 klasy.
------ -—- ■

Korespondencje Dziennika Pozn.

Środa, 2 listopada.
(Interwencya władzy administraoyjnój i raohunki kośoielne.)

(R.) Ustawy majowe wykonywają się już i odnośnie 
do naszego kościoła średzkiego. Sprawa tyczyła się 
złożenia rachunków kościelnych patronowi za r, 1873. 
Dla wyjaśnienia położenia rzeczy przy naszym kościele 
nadmieniamy, źe p. Dąbrowski z Winnogóry, jako pa­
tron kościoła średzkiego, zdał pełnomocnictwo na tu­
tejszego rzecznika i notaryusza pana Weissa. Faktem 
jest, że patron ma prawo żądać złożenia rachunków 
kościelny, h. Na mocy tegoż prawa zażądał p. Weiss 
od kolegium kościelnego złożenia rachunków za rok 
1873. Kolegium kościelie nie miało rachunków goto­
wych i prosiło p. W. o odroczenie terminu. Termin 
minął a rachunki nie zostały złożone, co oczywiście 
nie jest bez winy ze strony kolegium kościelnego, że 
tak długo rachunków nie złożyło. Zastępca zaś patro­
na zamiast się udać w tój sprawie do p. Dąbrowskiego, 
zaniósł, jak nam powiadano i jak z przebiegu całój tój 
sprawy sądzić należy, zażalenie do władzy zastępującój 
obecnie konsystorz. Nagle bowiem 29 z. m. o godzi­
nie 5 po południu przybywa zastępca tutejszego land- 
rata w asystencyi p. Weissa do pana Żylczyńskiego, 
członka kolegium kościelnego i żąda od niego wydania 
ksiąg kościelnych. Pan Zylczyński w obec zastępcy 
patrona, któremu rachunki obowiązany jest składać, 
uczynił zadość żądaniu, wręczając książki. Po odebra­
niu książek udał się zastępca landrata z p. Weissem 
do p. Goździewskiego, lecz nie wiemy w jakiój myśli, 
czy aby stwierdzić stan kasy, czy aby ją odebrać p. 
Goździewskiemu, gdyż p. G. w domu nie zastano, bo 
tenże już od kilku dni jest w podróży.

Podając ten goły fakt wynurzamy przekonanie, że 
Całe to zajście bez wątpienia nastąpiło bez wiedzy pa­
trona, bo znając p. Dąbrowskiego, sądzimy, że nie 
byłby na to zezwolił, aby w tak przymusowy sposób 
kolegium kościelnemu książki odbierano, ale raczój 
byłby użył swego wpływu, aby rachunki były zastępcy 
patrona niezwłocznie złożone.

Gryfia, 1 listopada. 
(Oświata ludu.)

(J.) Pozwólcie, że dziś odejdę od zwyczaju ko­
respondenta, pisania o tutejszych stósunkach a podzielę 
się myślami, które mi pobyt w rodzinnych okolicach 
nasunął. Lud nasz i jego oświata będą treścią mego 
pisania.

Nie chcąc uniewiniać stopnia oświaty naszego ludu 
porównywaniem z oświatą innych, może nawet niemie­
ckiego ludu w niektórych zakątkach, musimy sobie po­
wiedzieć, źe mimo małego dosyć procentu nie umieją­
cych czytać, jednakże oświata pomiędzy naszym ludem 
jest na dość nizkim stopniu. Niechaj to nikogo nie 
razi, że mówię, iż mimo że bardzo przeważna liczba 
u nas umie czytać, oświaty nie ma, bo umieć czytać, 
nie jest to samo co posiadać oświatę. Czytanie jest 
tylko środkiem najskuteczniejszym do osiągnienia pe­
wnego stopnia oświaty. U ludu naszego będziemy 
mogli mówić o oświacie, gdy w skutek nabytych wia­
domości zacznie rozmyślać nad polepszeniem swój doli

w 500 może figurach dość dobrze wykonanych. Ka­
zanie było o zachowaniu postu, muzyka wokalna z pię­
knych głosów złożona. Wychodząc znalazłem tylko 
kilku fiakrów, źaduój karety pysznych panów. Jakoż 
bardzo mało szlachty zostało katolickiój religii. I tam 
najwięcój było Irlandczyków. Choć kościół ten był 
prawie o 4 mii angielskich od mieszkania mego, po­
wróciłem piechotą.

Odebrałem cały pakiet listów z Polski z grudnia 
jeszcze £ stycznia datowanych od kuzynki mojój ks. 
Dunin Kadziwiłowój, siostrzenicy panny Dunin kano- 
niczki, od p. Burzyńskiego, od ks. Potockiego ks. Te­
resy Lubomirskiój etc. Wiadomości wyczytane z nich 
takim smutkiem ogarnęły dnszę moją, iż jak nie swój 
chodziłem dzień cały. Nie przerwała smutku tego po­
wtórna wizyta p. Terguson, który mi doniósł, że jeżeli 
inne interesa gwałtowne zajdą w piątek, wtenczas on 
wniosek swój względem Polski odłoży, nie na długo 
jednak; poznałem, że musiał mówić z ministrami, gdyż 
gdym go zapytał czyli wezwie lorda Palmerston, żeby 
odpowiedział, czy uważa traktat wiedeński za zgwał­
cony względem Polski, odpowiedział, że nie będzie 
śmiał pytania takiego czynić, gdyżby to zakłopotało 
rząd dzisiejszy.

Zaproszony do pani Skinnar z Kalkuty dla rozer­
wania się, poszedłem do niój, ale muzyka i śpiewy 
aryi śpiewanych w Polsce bardziój mnie jeszcze roz­
rzewniły. Wiele dam prosiło mnie, bym w ich sztam­
buchach na pamiątkę napisał wiersze polskie, uczyni­
łem to; widać tam starą znękaną muzę.

27 marca. Byłem u Lady Sandwich prosić jój, 
by jak Orłów przyjedzie, niby w konwersacyi okazała 
zgrozę swoją na gwałty i okrucieństwa popełniane dziś 
w Polsce, źe jako matka pani Walewskiój powinnaby 
to uczynić.

— Macie, rzekła znajome panny Berry, u których 
wszyscy ministrowie i znaczne osoby bywają, one będą 
miały większą sposobność mówić o tóm. Po chwili,

przez własną swą przemyślność bez oglądania się na 
obcą pomoc, gdy zacznie się interesować ulepszeniami 
w domowóm i polowóm gospodarstwie, w urządzaniu 
gminnych stósunków, słowem gdy zacznie przychodzić 
do pewnego stopnia samowiedzy. Do tego, powtarzam 
najskuteczniejszym środkiem czytanie; środek ten 
da się użyć w każdym razie i na każdóm miejscu. — 
Chodzi więc o to, żebyśmy pragnąc pomiędzy ludem 
oświaty, jak najwięcój mu dostarczali książek.

A mamy przy tóm przedsięwzięciu ważnego sprzy­
mierzeńca, bo sam lud nam tę sprawę ułatwi, bo chę­
tnie czyta i stopniowo coraz więcój przyjemności w 
czytaniu znajduje. Z nad Brdy nie dawno o tóm w 
Dzienniku wspominano a i ja sam miałem sposo­
bność widzieć kółko słuchaczy, otaczających czytające­
go na kamieniu głośno gospodarza a w innym razie 
mógłem podziwiać, z jaką skwapliwością darowane 
książki odbierali i zaraz do nich zaglądali.

Ale powiedzą niektórzy, na cóż to uczenie ludzi, 
oni dosyć mądrzy, żeby mnie oszukiwać? Na cóż to 
przyzwyczajać ich do czytania, kiedy później będą wy­
stawieni na wpływ książek socyalistycznych? Przy­
znają, że się może w niektórych przypadkach to ziści, 
ale czyż dla tego, że na kolejach żelaznych dzieją się 
przypalki, mielibyśmy kolej zaniechać? Czyż głę­
boką orkę za bezwzględnie nie dobrą ktoś będzie uwa­
żał, dla tego że miejscami nieurodzajną warstwę ziemi 
na wierzch wydobywa? AlLo czy kto sądzi, że tamu­
jąc oświatę, socyalistycznych idei rozsiewanie uniemo- 
żebni? Żeby je usłyszał, pojął, polubił, zapalił się 
niemi, nie potrzeba chłopu naszemu książek — a gdy 
przyjdzie do wybuchu przy obecnym jego stanie mo­
ralnym, biada nam 1 Któż jest, w kimby nie widział 
nieprzyjaciela owój swobody i dobrobytu? Czyż zja­
wią się Antonie wieże w tak przygniatających dla ko­
ścioła czasach, albo czy posłuchanie wtedy znajdą? — 
Nie tylko na właścicieli, ale na całą inteligencyą będą 
wskazywali, mówiąc głosem zemsty, oto są, którzy nie 
tylko dobra ciała ale i dobra ducha dla siebie cho­
wali, mówiąc, żebyśmy się tern struli! Koniecznie ta­
kie wypadki nie potrzebują nastąpić, ale pono nic nie 
podobne!

Jakiż zaś inny horoskop przedstawia nam się, gdy 
całóm sercem sprawą oświaty się zaj mierny. Prędzej 
lub późniój przełamiemy lody niedowierzania u nasze­
go ludu, które zastąpi zaufanie i chętne, bo samowie- 
dne oddanie się pod kierownictwo inteligencyi. Pi­
jaństwo dozna w oświacie zapory; w domu zapanuje 
rzędnosó a przez zaprowadzenie rzędności w domu i 
wstrzemięźliwości w piciu pozbędziemy się wielkiój ilo­
ści skarg na biedę, którą lud po części sam na siebie 
sprowadza. I przez to już pomiędzy chlebodawcą a 
robotnikiem nastanie lepszy stósunek, a jeszcze więcój, 
gdy robotnik z szerzeniem się oświaty przyjdzie do 
tego, źe się będzie umiał w stanowisko pana postawić i 
poznać, d. jakiój tylko granicy pretensye jego do chle­
bodawcy są uzasadnione. Z oświatą wytwarza się po­
czucie godności włastiój, honoru, a gdzież więcój tego 
potrzeba jak u nas, gdzie kradzież nie uważa lud za 
grzech, gdzie za marny pieniądz do najpcdlejszych 
czynów da się użyć.

Potrzeba więc ludowi oświaty; zna­
my najlepszy i najprostszy środek do jój szerzenia tj. 
czytanie, a nadto złożony w duszy aszego ludu, 
jak to już wyżój wykazałem ważny czynnik: pra­
gnienie światła. Chodzi tylko o skorzystanie jak 
należy z niego. Pora jest stosowna z jednój strony, 
z drugiój gwałt wielki. Zima z długiemi wieczorami, 
czas obecny, „gdzie ciekawość ludu bieżącemi kwe 
styami kościelnemi i politycznemi jest zaostrzona:“ 
otóż doskonała pora do pracy. Czas zaś wielki, bo rok 
po roku prędko przechodzi, a nie widać, żebyśmy stano­
wczo na wszystkich punktach występowali, podczas gdy 
nasi przeciwnicy nie tylko przez szkoły, ale i przez 
rozmaite Towarzystwa swoją oświatę do nas starają się 
przemycać.

Jako krzewicieli oświaty między ludem mamy To­
warzystwa oświaty i pojedyńczych zacnych ludzi, nie­
których księży i obywateli. Chcąc żeby dzieło szyb­
kim krokiem naprzód postępowało, trzebaby się przyj­
rzeć, czy to, co już jest w życiu, dobrze funkeyonuje 
—■ a poprawiwszy coby się za niedostateczne uważało, 
ilość tych środków starać się pomnożyć.

Przechodząc tę dyspozycyą, wypada mi z kolei to 
co w Towarzystwie oświaty uważam za niedokładne, 
przytoczyć. Przystępuję do tego z tóm przekonaniem, 
że nie będzie mi to uważanóm za chęć bezwzglęznego 
krytykowania tak wysoce szanownego Towarzystwa, 
ale za potrzebę porozumienia się z braćmi co do pe­
wnego punktu. Krótki jest Towarzystwa żywot a więc 
księga doświadczeń nie może być jeszcze zamkniętą.

Towarzystwo oświaty bardzo ładnie się zawzięło i 
choć cicho ale stale pracuje; jako owoc swój pracy 
wydało, sprzedało i rozdało mnóstwo książek. Mimo 
to faktem jest, że Towarzystwo oświaty dotąd się nie 
spopularyzowało, źe są wsie, do których ani jedna ksią-
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rzekła, zapewne chcesz mi powiedzieć prawdę. Zdaje 
się, że cesarz Aleksander popsuł was, dając wam tyle 
wolności i wystawiając tak piękne wojsko. — Mościa 
pani, rzekłem, cóż znaczyły te wolności, te przywileje, 
gdy tenże Aleksander wyższe nad wszystkie prawa 
dal władze szalonemu bratu swemu Konstantemu; ża­
den naród nie cieniałby tak długo obelg i srogości 
jakie on nad nami wyrządzał. — Ona. Siedziałam 
wczoraj u stołu obok ks. Lieven powiedziałam mu, że­
bym rada na lato pojechać do Polski, ale nie śmiem. 
Nie widzę, odparł Lieven, dla czegobyś nie miała je­
chać. Te ostatnie słowa wytłomaczyły mi zkąd po­
chodziła wiadomość, źe Aleksander nas zepsuł.

Wieczorem pokazał się u mnie jakiś Polak w mun­
durze 2 pułku ułanów. Figura zakazana, pocóż tu 
przyjechał? Szukać jenerała Umińskiego, — zkąd je- 
dziesz? z Paryża. — Wszakże właśnie tam jest twój 
jenerał, czegóż chcesz od niego? obiecał mi zapomogę, 
nie mam za co wyjechać. Mój przyjacielu, rzekłem, 
dziwię się nieroztropności twojój, jak mógłeś nie wie­
dzieć gdzie twój jenerał, jak mógłeś na ślepo puszczać 
się tutaj; wszystko to niejasno, koło mnie krucho, nie 
mogę wspierać bogato, weź te kilka szelingów a wy­
jeżdżaj co prędzój, bo tu ba:dzo drogo a we Francyi 
dają ci przynajmniój za co żyć. Poszedł skarżąc się 
służącemu memu, żem go połajał, gdym mu tylko 
prawdę powiedział. Znajdujący się tutaj rzemieślnicy 
Polacy dali po szelingu i pijanego wyprawili nazad 
do Francyi. Dowiedziałem się od człowieka mego, że 
to był syn furmana jednego z Warszawy.

28 marca. Była u mnie panna Lcgó, guwer­
nantka ks. Michałowój Radziwiłłowój z oznajmieniem, 
że nazajutrz wyjeżdżała do Polski. Całe więc rano 

isałem do moich, poszedłem potóm do niój na Poili 
treet Nr. 47. Znalazłem hożą bardzu i grzeczną 

pannę. To, co mi powiedziała o okruciństwach Miko­
łaja, zakrwawiło serce moje. Była wieść na Wołyniu, 
że w czasie niepomyślności wojny nowój Moskali,

żka z Towarzystwa oświaty nie doszła, gdzie o Towa­
rzystwie oświaty w skutek tego nie wiedzą. Powodem 
do tego było pewnie, że Towarzystwo na wydawnictwo 
książek się rzuciło i przez to propag wanie książek 
sobie prawie uniemożliwiło, nie mając już do tego ani 
czasu, ani funduszów dostatecznych1). Ze względu zaś 
na czasy, gwałtowna jest potrzeba między lud książki 
rozrzucić: z tego, źe one na półkach leżą, nic nam 
nie przyjdzie, bo dosyć ich już dawniej na półkach 
księgarskich leżało a oświaty między ludem wcale nie 
było. Dobrze się pod tym względem Ognisko w 
numerze 66 wyraziło, źe Towarzystwo popierając ruch 
księgarski zakupnem większych ilości dla ludu stoso­
wnych książek, życieby na tóm polu wydawnictwa obu­
dziło a sobie wolne ręce od propagandy pozostawiło. 
Kontrola nad treściąby mu zawsze pozostała, boby 
książek mu się nie podobających popierać nie potrze­
bowało2).

Towarzystwo postawiło sobie za cel jak najwięcój 
książek wydać i w tym celu wydane już musiało spie­
niężać. Tóm samóm zamknęło sobie Towarzystwo te­
raz na początek najważniejszą drogę do wprowadzenia 
książek między lud drogą darowizny. Posyłanie ksią- ' 
źek z rachunkiem przyłączonym do osób znanych z i 
patryotyzmu, aby te zapłaciwszy za nie, między lud je 
rozdawały, nie naprawia złego, boó tylko mało komu 
książki w ten sposób można przesyłać a potóm u nie- 
jednój osoby niechęć to wzbudziło 3). Droga zaś daro­
wizny książek jak już wspomniałem, na początek ko­
nieczna. Lud nasz przedewszystkióm trzeba oswoić ze 
świecką książką, zamiłowanie jego do niój wzbudzić, 
a to się nie wyrobi, gdy on ją ma kupić lub w nal- 
lepszym razie do księdza lub pana iść o nią się pro­
sić i to tylko o jój pożyczenie. Gdy zaś chłopek nasz 
książkę ma swoją, raz i drugi i trzeci ją obejrzy, prze­
czyta a wreszcie jako do swój własności nabierze za­
miłowania i więcej książek zapragnie. Ze względów 
pedagogicznych radziłbym jeszcze po jednój tylko da­
wać książce, żeby tę jednę dobrze przetrawił i na niój 
apetyt sobie zaostrzył a nie zepsuł go sobie przesytem. 
Wypełniając ten wzgląd, ma się jeszcze korzyść, że 
szerszemu kołu dobrodziejstwo to można wyświadczyć. 
Potóm dopiero, gdy już potrzeba czytania się zbudzi, 
biblioteki będą konieczne.

Przechodząc do prywatnych ognisk oświaty ludo- 
wój, mogę tylko moje najwyższe uznanie dla tych za­
cnych mężów wynurzyć, którzy i czas i mienie swe na 
krzewienie oświaty poświęcają. Chodzi tylko o więcój 
takich ognisk dla ojczyzny, mam nadzieję, że się 
pomnożą, bo tylko potrzeba cokolwiek dobrej wol;, co­
kolwiek odwagi, raz tylko zacząć, a idzie już potóm i 
uczucie zadowolenia sprawia.

Każda rodzina światlejsza niech 
tworzy ogniska takie, a zajaśnieje tą mnogo­
ścią świateł cała nasza ziemia i roztopią się lody ją 
pokrywające. Wtedy pewni możemy być postępu, a 
praca cała będzie miała na wskróś narodowy ’chara­
kter. Nie potrzeba wielkich nakładów, bo nie myślę 
o zakładaniu biblioteczek, lecz o rozdawaniu ksią­
żeczek ludowych. Kto może, nieoh rozda dziesięć, kto 
nie może tyle niech rozda mniej, a i jedna książeczka, 
choćby nawet wspólnemi środkami sprawiona, przez 
oddanie jój jednemu z łaknących oświaty, już wdzię­
czną na ojczyzny ołtarzu stanowić będzie ofiarę.

Prawie każda zaś rodzina posiada w biblioteczce 
swojój stare książki z lat dziecinnych, już nie czyty­
wane, łatwe powieści, poezye, które tam czekają zbu 
twienia; nie jedna z tych książeczek przez nas za nic 
miana, byłaby skarbem dla rodziny kmiotka lub miej­
skiego wyrobnika. Wynośmy te rdzewie ące zbroje z 
naszych zbrojowni i rozdawajmy je pomiędzy tych, 
którzy ich z korzyścią dla siebie użyć jeszcze potrafią.

Aasze panie mianowicie przyłożą zapewnie chętnie 
swą rękę i do tój pracy i nauczą rodziuy kmiotków 
utrzymywania wiecznego ognia miłości ojczyzny, któ­
rego od tylu wieków z swe ją i swych synów chlubą 
były kapłankami.

*) Mylnie koresp. o pracy Towarzystwa oświaty ludowój 
poinformowany, bo Towarz. oświaty wydawnictwami siy nie zaj­
muje i wszystkiego jedną, książkę premiowauą swym kosztem 
wydał*. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

’) Tak tóż Towarzystwo oświaty ludowój robi.
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

’) I w tym względzie koresp. mylnie informowany, o ozóm 
rozpiszemy się późniój. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

KRÓLESTWO POLSKIE.
& Korespondent warzzawski do’ Czasu donosi 

temuż dziennikowi co następuje:
W Bądach tutejszych rozpatrywaną była ciekawa 

sprawa. Niejaki Szmidecki, ożeniwszy się z wdową

Mikałaj dla orzeźwienia się, zaczął pić Brum, tak mo­
cno, że go nieraz widziano pijanym na paradzie; źe 
po wzięciu Warszawy, zamknął się na wsi, nie przy­
puszczając nikogo do siebie, ze kazał żonie przysiądz, 
ża za żadnym z Polaków wstawiać się nie będzia, że z 
tego dopióro zamknięcia wyziewał cały jad swój, wszy­
stkie napiętnowane okrucieństwem ukazy. Co za su­
plement do dziejów Swetoniusza.

Choć daleko, udałem się ztamtąd do Downing 
Street do p. sekretarza Bachhouse; zaraz mnie 
przyjął. Powiedziałem mu, że przybycie jen. Orłowa 
daje teraz sposobność lordowi Palmerston przełożenia 
mu ustnie, jak żywe uczucia sprawiają na umysłach 
gwałty, okrucieństwa Mikołaja w Polsce, zupełne idey 
ptanie traktatu wiedeńskiego, że to, co lord Palmerston 
powie Orłowowi więcój uczyni wrażenia niż sto konfe- 
rencyi tak nieprzyjaznego nam jak lord Huthison w Pó- 
tersburgu ministra. Lepiój jeszcze będzie, odpowiedział 
Bachhouse, kiedy sami napiszecie to do lorda Palmer­
ston, — jakoż zaraz tam w tym sensie napisałem list 
do tegoż ministra. Zapytałem czy /konsul ich Chetfield 
stanął już w Warszawie, odpowiedział, że stanął, że w 
początku robiono mu trudności, zapytano, kiedy wyje- 
żda, lecz że nakoniec przyszło Exequatur uzna­
jącego.

Schodzony, wcześnie udałem się do spoczynku.
29 marca. Ze jutro ma nastąpić wniosek pana 

Ferguison w Izbie niźszój, względem nas, niespokoj- 
ność obudziła mnie wcześnie, napisałem więc zaraz do 
niego zapytując czy trwa w przedsięwzięciu? odpisał 
mi, że trwa, w godzinę przyszedł sam oświadczyć, że 
wniesie rzecz, ehybaby go lord Palmerston prosił o 
przedłużenie, że wtenczas będzie chciał dnia determi­
nowanego. Poszedł do miasta, w dwie godzin znów 
wrócił, i w ten sposób zapytanie lordowi Palmersto- 
nowi, ułożyliśmy:

„Czyli W. Brytania lub inne mocarstwa wpływa­
jące do kongresu wiedeńskiego 1815 przedsięwzięły

także po Szmideckim (imienniku swoim), skarany zo­
stał w roku 1864 na zesłanie do robót ciężkich w ko­
palniach Syberyi, majątku jednak nie skonfiskowano 
skazanemu, chociaż posiadał własności nieruchome. Aż 
dotąd nic nadzwyczajnego. Ale oto w synowcach i 
kuzynach więźnia, a późniój i w osieroconój małżonce 
obudzą sią chciwość: pragną zagarnąć opuszczony ma- 
jatek. Z początku zadawalają się administrowaniem i 
zabieraniem całego dochodu, jakby z prawnój swój wła­
sności, ale skoro zjawił się pierwszy manifest, ułaska­
wiający zesłanych, i Szmidecki wydostał się z kopalń, 
ozcigodna jego rodzina z przestrachem spostrzegła, że 
jeszcze jeden lub dwa podobne manifesty a więzień 
powróci do kraju, wejdzie w posiadanie majątku, za­
żąda rachunków z administracyi i zwrotu dochodów 
pobranych, z których, mówiąc nawiasem, nie posyłano 
mu na Sybir ani grosza. Żądza pieniędzy zaślepił« 
rodzinę Szmideekich do tego stopnia, źe postanowdj 
skorzystać z jedynego punktu prawa, dozwalającego 
według ich mniemania zagarnąć im administrowany 
majątek i za poradą budowniczego tutejszego Witko­
wskiego (imiennika prezydenta Warszawy) siostrzeńca 
Szmideckiój, odwołali się w drodze sądowo-cywilnój o 
przysądzenie im administrowanego majątku w drodze 
działów po zmarłym cywilnie więźniu 
Szmideckim.

Podobnego przykładu pomimo tylu wygnań nikt 
u nas jeszcze nie widział, oburzenie tóż było ogólne, 
tak iż rodzina Szmideekich z trudnością wynalazła dla 
siebie obrońcę sądowego i to w osobie uczestnika spra­
wy jednego z siostrzeńców skazanego. Występujący z 
akcyą sądową mniemali z początku, iż sądy nasze pod 
naciskiem tendencyi rządowój przyznają iin prawo do 
działów. Takby się może i stało, gdyby sprawa przy­
szła pod rozpoznanie sądó w w tym jeszcze okresie cza­
su, kiedy Szmidecki siedział w kopalniach, ale losy 
zrządziły, że właśnie sądy zabierały się do sądzenia, 
kiedy skazany przeniesiony już był na mieszkanie do 
Rosyi, a ostateczne osądzenie nastąpiło w tych dniach 
już w obecności powróconego do kraju więźnia. Wszy­
stkie trzy instaneye jednomyślnie żądanie pozywającój 
rodziny oddaliły, skazując ją na zwrot kasztów proce­
su, zdanie rachunków za cały czas administracyi ma­
jątku i zwrócenie pobranych dochodów z procentem. 
Wyroki te wywołały ogólne zadowolenie, a rodzinie 
Szmideekich oprócz kar moralnych przyniosły jeszcze 
zupełny upadek finansowy. . Raz przynajmniój stało 
się zadość sprawiedliwości. Żadne z pism tutejszych 
nie podało dotychczas o tój sprawie choćby pobieżnój 
wzmianki, widocznie cenzura nie rada była z takiego 
zakończenia sprawy.

Kiedy już zawadziłem o cenzurę, pozwólcie mi o 
niój coś jeszcze powiedzieć. Instytucya ta pod sterem 
Ryżowa nie ma właściwie co robić, musi zatóm wy­
najdywać sobie zajęcie i wynajduje je, co prawda, pil­
nie. Niedawno Gazeta Warszawska zamieściła 
korespondencyą z Paryża, w którój wspomnione było 
z pochlebnym przymiotnikiem nazwisko tutejszego da- 
wniój kupca i obywatela Kwiatkowskiego, zmarłego 
przed kilku laty we Franoyi na emigracyi. Kwiatko­
wski, jak mówią, Bogu duszę był winien, ale zbiegiem 
okoliczności był naczelnikiem konstablów w Warsza­
wie w roku 1861. Chociaż na godność tę mianował 
go sam ówczesny namiestnik książę Gorczakow, przy­
szedł jednak pamiętny dzień rzezi ulicznój 8 kwietnia, 
a Kwiatkowski wyjechał za gr.nicę i już więcój me 
wrócił do kraju. Otóż za wspomnienie nazwiska tak 
niebezpiecznego człowieka Gazeta Warszawska 
dostała się w opały cenzuralne. Mnóstwo było śledztw, 
pisań i wymyślań, a w końcu wszechwładny Ryżów 
polecił Gazetę opóźniać codziennie. Wyra­
żenia tego nie zrozumie chyba żaden mieszkaniec Euro­
py. Opóźnianie pisma jest karą wynalezioną 
przez Ryżowa, a podobno jeszcze przez jego poprze­
dnika Fuchsa i polega na tóm, iż cenzor przetrzymuje 
u siebie po kilka god in, albo i dnie całe, posłane mu 
odbitki artykułów, a pismo skutkiem tego zamiast wyjść 
o godzinie 4 po południu, wychodzi zaledwie w nocy 
lub nazajutrz, co stanowi na poczcie spóźnienie o całą 
dobę w ekspedycyi. Podobną karę i to przez kilka 
miesięcy z rzędu ponosiły przed trzema laty oba Ku- 
ryery: Codzienny i Warszawski, wycho­
dząc na drugi, albo i trzeci dzień dopióro. Jakiś czas 
robiono coś podobnego z Gazetą Polską. Dostało 
się nareszcie i Gazecie Warszawskiój, ale na 
szczęście, kara ta trwała tylko parę dni.

Na jakiój zasadzie podobne bezprawie, narażające 
kieszeń wydawcy na znaczne straty, publicznie się’ u 
nas spełnia, może objaśnić tylko duch tutejszych urzą­
dzeń, niezważający na niczyje interesa i oddający ży­
cie i majątek, wolność i honor każdego obywatela na 
łaskę pierwszego lepszego czynownika. Czasem jeśli 
wybryk jest za silny albo popełni go ktoś będący 
w stanie niełaski, władza wyższa karze winnego prze­
niesieniem na inną posadę — oto i wszystko. ° Niesły­
chanie zaś rzadkie są przypadki rzeczywistego ukara-

jakie i kiedy kroki, przełożenia, negooyacye, środki do 
zapewnienia stósownie do tegoż aktu, osobnój polity­
cznej egzystencyi, rządu i narodowości, Królestwa 
Polskiemu, jaki był rezultat tych kroków, jeżeli jakie 
uczynione zostały.“

Jeżeliby była odpowiedź, że wszystkie gabinetu 
St. James przedłożenia były odrzucone, wtenczas oświad­
czyć, że Anglia tak gwałtownych kroków nie uznaje, 
potępia, jako prze iiwne wszystkim prawom narodów. 
Dane panu Fergusson memoryały ks. Adama Czar­
toryskiego i moje opisania stanu dzisiejszego Polski, 
wielce i jemu i drugim do wiadomości rzeczy po­
służyły. } r

Przyjechał ks. A. C. i stanął na Moder Street N. 
35, niedaleko mnie, smutny, udzieliłem mu wszystkich 
wiadomości, jutro mamy iść do Fergussona. Byłem u 
pp. Bailly i Kinilon, Norwegczyka, nierozdzielnych 
przyjaciół ściśle, związanych z p. Gurskim, siostrzeń­
cem sp. przyjaciela mego Sierakowskiego, byli w War­
szawie, by. go widzieć. Powraojąc z Chtring Cross 
Office, gdziem ks. Cz. szukał, napotkałem żałobny po­
czet sławnego kompozytora muzyki C1 e m o n t i, który 
od dawna zamieszkały w Anglii, w niój w 80 roku 
życia swego umarł. Konwój był pyszny, karawan wy­
soki, wysoko czubami strusich piór okryty, ciągniony 
był. przez szesó karych koni, heroldowi poprzedali na 
koniu, 12 karet karet przedniejszych panów w żałobie. 
Szło to powoli do Westminster Aley, gdzie znakomi­
tych mężów chowają. Wspominam to, jako dowód czci 
i uszanowania narodu tego dla zasług i talentów w ja­
kimkolwiek narodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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s
nia. Donosiłem wam na przykład o wybrykach komi- 
jarza policyjnego Tura z restauratorem Jasińskim z 
Doliny szwajcarskiéj podczas tutejszój Wystawy. Otóż 
fur, którego miano już skazać na tydzień aresztu i 
100 rubli kary, wykręcił się od wszelkiój odpowiedzial­
ności i jeszcze za pożyteczny służbę na placu wystawy 
przyznano mu pierścień. Na szczęście Kotzebue prze­
pytał waszą korespondenci z Warszawy o całój tój 
¡prawie i polecił rzecz tę raz jeszcze sobie przedsta­
wić, a pierścień zatrzymać do dalszój dyspozycyi.

niemcy,
31« Berlin, 2 listopada. Na posiedzeniu w d. 

dzisiejszym parlamentu niemieckiego wybrano ośmiu 
sekretarzy przez aklamacya na wniosek posła Windt- 
horsta, który dla oszczędzenia czasu i z obawy, ażeby 
nie wykazał się znów brak kompletu członków, zapro­
ponował, ażeby wybrano na sekretarzy tych posłów, 
którzy przy głosowaniu w dniu 31 padziernika wzglę­
dna otrzymali większość przy głosowaniu. Sekretarzami 
s$: Dr. Weigel, Dernburg, Wolfel, Bernards, baron 
Soden, Herz, Stumm i hrabia Kleist. Postanowiono z 
wybrać, mających się komisyi tak zwanych fachowych, 
wysadzić nasamprzód dwie komisye tj. komisya regulami­
nowy, w którój skład wchodzić ma 14 członków i k— 
inisyy petycyjny z 28 członków. Następnie uczciła 
¡¡¡ba na wniosek marszałka przez powstanie pamięć 
dwóch zmarłych członków, posłów Mallinckrodta i Bau- 
dri, poczóm przyjęto' po krótkiój dyskusyi konweneye 
pocztowe, zawarte z Chili i z Peru i projekta, doty­
czące utworzenia dyscyplinarnej Izby dla urzędników 
administracji kolei żelaznych w Niemczech, którzy 
urzędowne swoje pomieszkanie mają za granicy. Przy 
téj sposobności napmienił jnneralny dyrektor poczt 
Stephan, że pomienioue konweneye pocztowe są konse­
kwencją zawartego w zeszłym roku traktatu z Brazy­
lią i wypowiedział, że prawdopodobnie i inne państwa 
południowo - amerykańskie, jak Uruguay, Paraguay, 
Bolivia i Kolumbia a w środkowój Ameryce Costa- 
Rica przystąpią do międzynarodowzgo związku poczto­
wego. Projekta do praw o wydatkach i dochodach 
państwa odesłano na wniosek posła Bendy do komisyi 
złożonej z 14 członków. Przyszłe posiedznuie odbędzie 
się w przyszły środę.

Komisye, o których piszemy w przeglydzie, majy 
według życzenia marszałka Porckenbecka skończyć swe 
prace do połowy listopada, poczóm rozpoczna się nie­
bawem sesye plenarne bez przerwy, tak ażeby się par­
lament mógł załatwić z projektami najważniejszemi aż 
do świyt Bożego Narodzenia.

Celem przyspieszenia „organizacyjnych zadań“ mi­
nistra Eulnburga, jak nazywa Nation. Z tg. proje­
kta ministerstwa spraw wewnętrznych, narauzaó się 
majy dzisiaj w Kassel mężowie zaufania z deputowa­
nymi elektorstwa H skiego co do zaprowadzenia komu­
nalnej organizacyi. W tym celu udali się do Kassel 
posłowie Benningsen, Miquel i Lasker.

ÂUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 1 listopada. Pisaliśmy już, że na 

ostatnióm posiedzeniu Izby deputowanych wnieśli pp. 
ïoffer i Roser interpelacyy do rzydu w kwestyi wpro­
wadzenia w życie ustaw wyznaniowych, mianowicie 
mpytujy rzyd, jakich środków użył lub użyć zamyśla 
3o przeprowadzenia rzec onych ustaw, kiedy wyda od 
nośne rozporzydzenia i czy wniesie dodatkowo do bu­
dżetu na rok 1875 dochód z opodatkowania prebend.

dzy deputowanych. Główne punkta projektu brzmią 
jak następuje:

„Art. 3. Piechota obejmuje 144 pułki po 3 ba­
taliony, każdy po 4 kompanie i jedny odwodowy: 18 
batalionów strzelców pieszych po 5 kompanii i jedny 
odwodowy; 6 batalionów strzelców górniczych (nowy 
rodzaj broni), przeznaczonych na obronę górzystych o- 
kolic i rekrutujących się w górzystych okolicach. Pie­
chota obejmować, prócz tego będzie: 3 pułki lekkiój 
piechoty, 4 pułki żuawów,~ 4. algierskie pułki tyraljer- 
skie, 3 bataliony lekkiój piechoty i 5 dyscyplinarnych 
kompanii. Art. 4. Kawalerya obejmować będzie 70 
pułków, każdy po 5 szwadronów i po jednym szwa­
dronie odwodowym. Kawalerya podzielony będzie nad­
to na 12 pułków kirysyerów, 26 pułków dragonów, 
32 pułki lekkiój kawaleryi, 7 pułków 19 algierskiego 
korpusu, z których każdy mieć będzie 6 szwadronów 
i 2 szwadrony odwodowe. Algierskie pułki podzielone 
będą na 4 pułki strzelców afrykańskich i 3 pułki spa- 
hisów, 24 szwadrony Guides d’etat major, które 
utworzone będy natychmiast w razie mobilizacyi; 8 
kompanii dla remontów. Art. 5. Artylerya składa 
się z 36 pułków w 18 brygadach, z których po jednój 
przyapda na każdy korpus w głębi kraju. Pierwszy 
pułk kaźdój brygady składa się z 13 bateryi, 4 pie­
szych, 8 konnych i jednój odwodowój; drugi pułk z 
16 bateryi, 3 pieszych, 9 konnych i 4 odwodowych. 
Następnie 14 kompanii artyleryjskich robotniczych, 
którym powierzona będzie budowa wozów dla artyleryi 
i wojskowe transporta; 5 kompanii puszkarzy. Każdy 
z 19 korpusów ma bitalion saperów i batalion ponto 
nierow. Inżynierya ma nadto 4 ! om panie robotników 
kolejowych. — Sztab jeneralny. Korpus oficerów- 
jenerałów składa się z 100 jenerałów dywizyi i 200 
jenerałów brygady. Persona! służbowy jeneralnego 
sztabu składać się będzie z 40 pułkowników, 40 pod­
pułkowników, 120 rotmistrzów i 200 kapitanów. Sztab 
jeneralny inżynieryi składać się będzie z 37 pułko­
wników, 37 podpułkowników, 124 majorów i 296 ka­
pitanów. — Rekrutacya. Służba rekrutacyjna o- 
bejmuje 144 majorów lub rotmistrzów, r44 kapitanów
i 144 poruczników lub podporuczników___Żandar-
m e r y a składa się z żandarmeryi departamentowój, 
afrykańskiój, ruchomej, republikańskiój w Paryżu i po 
koloniach. —- Armia terrytoryalna obejmuje 
144 pułki piechoty po 2 bataliouy, każdy batalion ma 
4 czynne kompanie i kompanią odwodową; 18 puł­
ków kawaleryi po 4 szwadrony, 18 pułków artyle- 
ryi po 12 bateryi, 18 batalionów inżynieryi, 18 bata­
lionów korpusu wojskowego transportu po 4 kompanie. 
Art. 34. Organizacya batalionów po 4 kompanie roz- 
pocznie się nasamprzód w batalionach strzelców pie­
szych i musi być ukończoną w całój piechocie przed 1 
Iipoa 1876.

ANGLIA.
Londyn, 31 października. Ministerstwo ko- 

•nitr otrzvlIlttI° P°d dniem 26 października depeszę 
sir Herculesa Robinsona, w którój notyfikuje przyjęcie 
i bezwarunkowe odstąpienie wysp Fidżi. Sir Hercules 
Robinson zaprowadził na wyspach n wy rząd prowizo­
ryczny i. nową zupełnie administracyą. Na czele rządu 
s*oi Robinson. Król Thokomban przesłał bogate upo­
minki królowój angielskiej, polecając przytóm jój wspa­
niałomyślności i sprawiedliwości interesa dawnych 
swych ¡.oddań cli.

Angielscy politycy zajmują się obecnie. . - -j —j—js —¥ tj. w cza­
sie i ryi parlamentarnych, zagraniczny polityka. Przy

— _ -r-----------------  t_____. jakiójś tam sposobności przemawiali deputowani Izby
W odpowiedzi niejako na tę interpelacyy pojawił ? n’ższój kładąc przedewszystkióm nacisk na rzekomo

się w półurzędowym Tagesbote aus Mähren groźne położenie stosunków międzynarodowych. Powie-
artykuł, z którego dowiadujemy się, że rzyd poczynił j dz*an? między innemi, że dokoła wry żywioły niepo-
już kroki, jakie poczynić mógł do przeprowadzenia ko-iu i zamięszania i że Anglia musi, pokyd czas jeszcze
ustaw wyznaniowych, opodatkować zaś prebend i be- , 
nefieiów nie może wcześniej, dopóki nie będzie prze- | 
prowadzone wydzielenie majytku i dochodów, t. j. do- | 
póki w tój mierze nie zapadnie prawomocny wyrok » 
sędziego lub dobrowolna umowa, na co oczywiście po­
trzeba czasu i co nie da się tak prędko, jakby się zda­
wało, przeprowadzić.

W węgierskiój Izbie deputowanych minister Ghiczy 
przedłożył exposé finansowe. Na rok 1875 kwota wy­
datków wynosi 250.302,896 złr., dochodów 222 816,918 
złr., niedobór 27.490,940 złr. Ghiczy podniósł potrze 

podniesienia dochodów i przedłożył znane projekta 
reformy podatkowój wraz z projektam ustawy o 5 pret. 
dodatku do podatków na rok 1875. Dalój przedłożył 
minister projekt zmiany ustawy o należytościach i ta­
cach, tudzież przepisów o cechowaniu. Podatek zby- 
tkowy został zapowiedziany. Zaległości podatkowe wy- 
noszy 91/., miliona, co pokryć należy sprzedaży akcyi 
z prawem pierwszeństwa kolei wschodniój, spłacaniem

wycotać się i wzmocnić odpowiedniemi reformami.
. Książę i księżna Wallii powrócili już z swojój wy­

cieczki francuzkiój do Anglii.
Kilka dzienników donosi, że sir Henry Elliot, do­

tychczasowy poseł angielski w Carogrodzie, zostanie 
odwołany a miejsce jego zajmie lord Lytton.

Eksmarszałek łazaine przebywa wraz z swa ro­
dziną w Anglii.

Ostetsal© ielegr©fisay.
(Z biura Wolffa.)

czytał p. dr. Szulc odnośny ustęp listu] pana Sokołowskiego i 
wskazał postać krzyża w mowie będącego, na rysunkach przfz 
p. Sokołowskiego wykonanych. Młodemu badaczowi idzie o to, 
ażeby zwracać na to uwagę, ozy na prŁedmiotach z czasów po­
gańskich u nas napotykanych te znaki się z ,ajdują. P. Stule 
oświadcza, że te oznaki napotykają się na denkaoh urn na Li­
twie wykopanych, jako tćż na ołowiaoh w Bugu znalezionych.

)ak w najdawniejszéj starożytności używano «vastyki, 
z dwóch soinowyob drewienek się składającój, na skrzesanie 
ognia przez tarcie do zapalenia ofiar, tak i dziś w ten sam spo­
sób skrzeszają Sławianie Car ahń do zapalania świętojańskich 
ogni w wilią Sw.. Jana. Nadto bóstwo litewskie i prylwickie 
Swajatia wywodzi zapewnie z tego samego źródła swą nazwą i 
swe znaozenie, oo svastika.

— * Wybory do reprezentacyi miejskiej. Wczoraj w 
loruuiu wybierała, jak donosi Caz. 'Por., trzecia klasa 6 re­
prezentantów. Rezultat wyborów, w których Polacy zawarli 
byli sojusz z Żydami a nie z Niemcemi, jest taki: stanowczo 
wybrani dr. Donimirski, p. Mośkiewiez i p. Dehlvendal: 
co do reszty kandydatów, w których liczbie są także pp. Ol­
szewski i Czarnecki, przyjdzie do ściślejszych wyborów. 
Jutro wybory drugiej klasy. Jest nadzieja, że w sojuszu z 
Żydami wybierzemy jednego Polaka na pięciu kandydatów.

- W korespondencyi z Poznania Ido Kłosów, czy­
tamy o Domejce co następuje:

„Jako rektor uniwersytetu w Sant-Jago, Domejko zajmu­
ją ^yęokie stanowisko i pobiera od rządu Rzeozypospolitéj chi­
lijskiej 80,000 fr. rocznej pensyi. Mieszkanie ma piękne i zbyt­
kowne, atoli gdy gość z kraju do niego zawita, nie pokazu e 
mu wymysłów południowego komfortu, nie przedstawia bogactw 
amerykańskiej wegetacyi w swoim ogrodzie. Więoój nad to ce­
ni litewską leszczynę przesadzoną w te zwrotnikowe strefy. Z nie­
małą rozkoszą opowiada poczciwy starzec, jak się doczekał już z 
ukochnéj drzewiny dwóch orzeszków. Ta leszczyna przypomina 
mu dawno minioną przeszłość i okolice, za któremi tęsknić nie 
przestaje. Gdy ta tęsknota zbytecznie mu dokuczy i wezbrane 
Berce rady sobie dać ni« może wśród obcych, wola córkę, aby 
mu zagrała którą z ojczystych melodyi, i chilijska dziewczyna 
gra jeden po drugim polonezy Ogińskiego. Domejko, jako zna­
komity geolog, trudni się także jednam z głównych bogactw 
ziemi chilijskiej, licznemi mineralnem źródłami, tryskajacemi z 
Fj głębi. Wydal nawet cenną rozprawę w téj mierze p. t. 
Estudio sobre Las Aguas Mineralesde Chile, par don 
Ignacio Domeyko, Reotor de la Universidad.

* Przypominamy, pisze Afisz krakowski, że ter­
min rozpoczęcia prac _ komisyi konkursu dramatycznego krako­
wskiego jest 1 stycznia 1875 r. Ostatni zaś termin do nadsyła­
nia utworów jest 15 stycznia 1875 r. Dotąd nadesłano bardzo 
mało sztuk, między niemi jednak zdaiiem tych członków komi­
syi, którzy w celu przyspieszenia jój prac ozytali je, znajdują 
się utwory woale niepoślednie.

, 7~,* Ku_ry®r Warszawski zamieszcza ciekawą dla mie­
szkańców Warszawy wiadomość, która tak brzmi: „W tych 
dniach przybył do Warszawy z Londynu hr. Miohałowski wraz 
z inżynierem p. Gold w zamiarze traktowania z zarządem mia­
sta o budowę trzeciego mostu stałego na Wiśle wprost alei Je­
rozolimskiej i Saskiéj Kępy. Ci a imieniu spółki, która za nimi 
stoi, objawiają gotowość zbudowania mostu sweai kapitałami i 
na swe ryzyko według planów, na jakie zgodzi się zarząd mia­
sta. Nie żądają przytóm żadnych poręozeń ani wynagrodzeń, 
poprzestając jedynie na prawie poboru opłaty za przejazd lub 
przejście po nowo wzniesionym moście w ciągu pewnój, bardzo 
zresztą nieznaeznéj liczby lit.“ Opróoz tego spółka ta podała 
projskt desinfekcyi miasta za pomocą węgla drzewnego; dla zba­
dania tego drugiego projektu mianowana została osobna ko­
misya.

* Uniwersytet Warszawski. Według danych zebra­
nych przez Gaz. Pol., zapisało się w uniwersyteoie warszawa, 
na bieżące półrocze 530 studentów na wszystkich czterech fa­
kultetach, 38 wolnych słuchaozów i 150 farmaceutów, czyli 
razem 72o uczęszczających na wykłady. Z liczby 530 stu­
dentów wstąpiło na wydział historyczno-filologiczny 36, na fi- 
zyczno-niatematyczny 55, na prawny 194, a na lekarski 245. 
Profesorów zwyczajnych jest obeonie 28, nadzwyczajnych 21, 
doceń ów 19, lektorów języków nowożytnych 5, pomocników i 
laborantów przy gabinetach 15, asystentów przy klinikach 13, 
mechanik 1. przy bibliotece osób 5, urzędników inspekcyi stu­
dentów i kancelaryi uniwersyteckiéj 16, ożyli razem ciało na­
uczające i administracyjne uniwersytetu warszawskiego składa 
się ze 123 osób, nie licząo służby niższej to jest pedelów, wo­
nnych i posługaczów. W programie wykładów na bieżące zimo­
we półrocze roku akademickiego 1874/5, w następnym stosunku 
przedotawia się obsadzenie katedr. I. W wydziale filologiczno- 
historyoznym wykłada filozofię osób 2, literaturę grecką 2, lite­
raturę rzymską 2, język rosyjski, cerkiewno-słowiański razem 
z literaturą rosyjską 3, filologię słowiańską 3, historyę powsze­
chną 3, historyę rosyjską 2, resztę zaś po jednym wykładają­
cym na przedmiot. II. W wydtiile matematyczuo-fizycznyói 
wykłada czystą matematykę 3, zoologię 3, astronomię, chemię, 
mineralogię botanikę po 2, resztę po jednym wykładającym. 
III. W fakultecie prawnym do każdego przedmiotu jest tylko 
jeden profesor, a nawet procedurę cywilną i naukę policyi wy­
kłada jeden i ten sam, z powodu wakującej dotąd katedry pro­
cedury oywilnéj. IV. W fakultecie lekarskim wszystkie prawie 
przedmioty mają po jednym wykładająoym, próoz anatomii opi- 
sowéj, akuszeryi, oraz kliniki chirurgioznój i terapeutycznój, 
mających po dwóch profesorów. Widzimy z tego, iż stosunko­
wo najbardziejby potrzebował pomnożenia liczby wykładających 
fakultet prawny Przedmioty tak obszerne swoją treścią jak 
np. prawo cywilne, prawo państwowe, ekonomia polityezna, ma­
ją tylko po jednym przedstawicielu: oo ze względu na ich zna­
czenie jest oozywiście z.i mało.
i. Ti* ^a,enńąrz. Jn.tro w środę dnia 4 listopada Karo­
la, w kalendarzu słowiańskim Mściwoja.
4 mintR8^^ łl0ÓCa ° s°dziaie 7 minut 2’ «»chód o godzinie

Dnia 4 listopada 1648 kozacy oblegają Zamość. — 1768 
luroy wypowiadają wojnę Moskwie. — 1794 rzeź Pragi.

pszego powodzenia, — polecamy go mieszkańcom? Kościana i 
okolicy.
• x 4'owarayatwo pszczelnioze kościańskie straoiło przez śmierć 
jednego z najczynniejszych członków i najbieglejszych pszcze­
larzy. Umarł bowiem w Jaskółkaoh nauczyciel śp. Brasse*, po­
grzeb odbędzie się dnia 2 bm.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 3 listopada.

BAZAR. Hr. Żółtowski z Ujazdu, Hebanowski z Bielaw, Żół-
r n7TO«8r?J^oyA^?wa* 3ikorski z f4m* z Wielkich Chełmnów. 
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panowie hr.

Grocholscy z Wołynia, Kościelski z Karozyna, Chrzanowski 
z Chrzanowa, Karnkowski z rodź, z Królestwa Polskiego, 
bkoraczewski z rodź, z Granówka, Wybicki z córką z Ty- 
lio, Żółtowski z żoną z Zajączkowa, Malozewski z Świnarek 
Łuszczewski i Nidrowski z Króletswa Polskiego, Wiloze- 
wski z Gniezna.

STE^NA HOTEL EUROPEJSKI. Niedziałkowski z żoną z 
Królestwa Polskiego, Rzyski z Kramplewa, Ziółkowski z 
Warszawy, Bohn z Frankfurtu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* • ~ ,?rzy dal8zś® ciągnieniu 4 klasy 150 król, pruskiój lo-
teryi padły następujące wygrine: F ’

1 główna wygrana na 40,000 tal. na nr. 12,225 
1 główna wygrana na 30,000 tal. na nr. 32,539.’
1 główna wygrana na 15,000 tai. ns nr. 39,772.

57 3394 WygraQe po 2050 teŁ na nr- 33>373 3V34 51,455 i

1000 talarów 
7956 10,748

50 wygranych po 
1668 22j8 6710 7711 
19,014 21,402 23,680 26,417
37,468 37,709 38,288 39,349 
52,706 52,787 56,177 65,364
71,478 72,834 72,855 74,887 
85,883 87,052 87,524 91,9 1

40 wygranych po 500 tal 
3942 5176 12,950 13,884
28 252 29,697 37,417 38,793 
52,540 52,779 52.799 54,311 
69,608 69,728 74,313 75 042 
86,106 92,462 92,715 i 93,146

71 wygranych po 200 tal. na 
8187 11,625 11,657 12,744

17,935 --
24,696 
33,410 
43,658 
59,076 
65,874 
80,377

15,827
23,806
30,184
39,068
54,834
62,504
76,314
91,931

17,902
24,039
32,221
40,016
56,319
63,112
80,020
92,181

Paryż, 2 listopada. Teraps ogłasza 
pismo ks. Broglie, w którern tenże protestuje 
przeciw wiadomości podanej przez angielskie

------  o^iounaicui dzienniki jakoby w dniu 23 maja 1873 kazał
niektórych kolei żelaznych, podniesieniem cen tytoniu się zapytać hr. Arnima, czy upadek p. Thiersa 
innemi źródłami dochodu. Przedłożenia o reformie będzie nie mile widzianym w Berlinie. Książęinnemi źródłami dochodu. _________ _ „ .

^datków majy na celu sprawiedliwy rozkład ciężarów 
usunięcie długoletnich nadużyć.

F R A N C Y A.
Pary«, 1 listopada. Członkowie prawicy 

umiarkow»nój prawicy zbierają się dnia dzisiejszego 
“a naradę celem wynalezienia środków do utworzenia 
"''ększości z 24 maja. Najskrajniejsza prawica nie jest 
3aydzo skłonną do głosowania za prawami konstytu- 
:yjnemi i oczekuje w końcu miesiąca listopada nowego 
manifestu hr. Chamborda. Rząd zmuszonym w końcu 
będzie do wystąpienia z pewnym programem poaty- 
^znym. Czegóż chce septennat — pyta Temps —
0 czegóż ma doprowadzić 7 Tyle prawią o zawiesze- 

Q'n broni stronnictw, o uśmierzeniu namiętności, ale ' 
ądzież pewność, że po sześciu lalach będzie lepiój pod

Broglie dodaje, że ani przed ani po 24 maja 
nie było wcale mowy pomiędzy nim a hr. Ar- 
nimem o tej kwestyi. — Union i Monitor 
donoszą, zgodnie, że ks. Alfons wraz z małżon­
ką opuścili Hiszpanią, i udali się do Gracu 
w Styryi, celem wypoczęcia po trudach kam­
panii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 3 listopada.

, (^-) Końclan, 1 listopada. (Rewizye szkół. — 
Zajęte pos»dy nauczycielskie. — Pożary. —Han- 

— Śmierć nauczyciela.) W miejsce polepszenia 
dochodów odpowiedniego potrzebom czasu i mozolnćj pracy, 
jakiego od dawna nauczyciele elementarni z upragnieniem wy­
glądają słyszymy od kilku miesięcy o powtarzających się często 
rewizyach szkół w powiecie naszym. Celem rewizyi tych jestjna- 
turalnie czuwanie nad. pielęgnowaniem języka niemieckiego i 
przekonywanie się o ile nauczyciele przepisy germauizacyjne 
wypełniają, a wreszcie chęć jau najspieszmejszego urządzenia 
po miastach szkół bezwyznaniowych. Inspektor powiatowy p. 
dr. Vogt, który od 1 kwietnia r. b. urząd swój objął, zwiedził 
już w przeciągu półrocza letniego wszystkie szkoły katoliokie 
w powieoie i wprawdzie niektóre nawet po kilka razy. W pier­
wszych dniach po wakacyach wielkanocnych bawił w Kościanie 
przez dni kilka radzca rejencyjny p. Luke z Poznania, rewido­
wał w. towarzystwie inspektora powiatowego przez półtora dnia 
kościańską szkołę k&tolioką i kilka szkól w okolioy. — Krótko 

j przed św. Michałem zjechał ponownie na kilka dni p. radzca 
; Luke i wyjeżdżał codziennie z inspektorem powiatowym w roz- 
J maite strony powiatu. Wreszcie przybył do Kościana wyższy 

■ radzca rejencyjny pan von der Groeben z Poznania i zabawił 
, tutaj od 20 do 24 października, celem zwiedzania szsół w mie- 
Ś ście i w powiecie. Rewizye te odbywały się w towarzystwie 
i inspektora powiatowego p. dra Vogta i radzoy ziemiańskiego 
j p. Delsy i rozciągały się tą rażą już nie na same tylko szkoły 

katolickie, ale także na ewangielickie, żydowskie, mięszane, a 
: nawet na prywatne zakłady naukowe. Dnia 21 października od­

była się rewizya, przy którćj prócz wymienionych urzędników
* W ^wczorajszym odbyło się posiedzenie To

3«Hn^f^îmEr»yJ70i ł Na'i* w5'dziatu historycznego pod prze- i oyia się rewizya, przy Której prócz wymienionych urzędników
.--------- , __ r„ -------------------- r— woanictwem p. Zakrzewskiego, prezesa tegoż wydziału. Po od- ; brał także udział miejscowy burmistrz, p. Krug, we wszystkich

7® względem aniżeli dzisiaj? Na czemżeż opiera się ! E, P°P»edmego posiedzenia, jeden z człon- szkołach w Kościanie i wprawdzie w katoliokiéj, ewaugielickiéj,
Wanię, że tymczasowość musi trwać aż do r 1880? ■ ’InTL nlG,Mk> ,at)y wydział zajął się ułożeniem sło- zjdowskiéj, w szkółce u Sióstr Miłosierdzia, w szaole żeńskiójk / I K I * ; .h o’ ®»J4«ego wszystke te miejscowości pod katoliokiéj pani E. z Kurowskich Pufifke, w szkole ewangieli'
Ścieru.? .Cz^erjC^ fze/clH, Jadach stronnictwa niniój , zaborem pruskim, których nazwa polska na niemiecką zmienio- i okiéj żeńskiój panny Viertel i w mięszanój szkole wyzszéj chło­

nąć się będą ze sobą? Gdyby septennat miał być n£l I08t»ia* Motywów tego wniosku me podajemy, są one bo- : pców. W szkole katoliciriéj trwała rewizya rano od 8 do 91
-»wiegzeniem broni stronnictw, musiałby być stworzof ¿ ZnT.Vi1 P‘’-’my^ tśm 7 -iedny'‘l z .poprzednioh *rodzinv- Jeszcze ta™ dni. » d^z ........
J prm same „roci«,,; j.leli gw.l- ,

stronnictwom narzuconóm zawieszenie broni, w ta- ! wniosku, a przewodniczący wraz z sekretarzem wydziału dr. 
rn-zio ___ X -X J» « 1QQA _____ 11-1 i StanlftAm wzifili HA «¡phi« ubraniarazie musi nakazać aż do r. 1880 wszelkich po- i Ssuloena wzięli ua siebie pracę ułożenia rzeczonego słownika

dla rzcczypospolitói, monarchii i cesarstwa ’ . P- P^fe«*» Marońskiego, które^zvisroo,„ X ypuBjiuHiej, uiuuarbuu 1 cesarstwa. stan Z(jrowla nl0 pozwo|,j przyb ć ns ledz0ni •
itv® i y’ • pra8a zamllknie,_ czyż każdy wybór me ków Towarzystwa odczytał jego rozprawę: „0 pt 
tw ° a walki stronnictw, dopóki nie załatwioną będzie plemiennyoh i politycznych stósnnkaoh 

estya formy rządu. Septennat przecież tak jak eo do Polski aż do roku 1227. Część 1.“
¡[»we rozumie centrum, nie jest zawieszeniem broni, W rozpr‘wie swé’ 8ii- autor ndow»dD'» ‘
'd P^acem zbiegowiska stronnictw, jest to los,
rOtn d S° zależy przyszłość ojczyzny, a około którego 

iatn* z*ć będą agitacye, sprzysiężenia i wszelkie 
dopóki ta gra trwać będzie. W tych

W rozprawie swój sz. autor udowadnia już to na podsta­
wie badań historycznych, już to języka, już nazw miejsoowośoi, 
dalój na zasadzie wspólności ustaw spółecznych, politycznych, 
wreszcie ubiorów i zwyczajów, że ludność pomorska należała do 
plemienia polsko-Iechiokiego.

Po odczytaniu rzeczonćj rozprawy rozpoczęła się krótka 
nad nią dysknsya, poczóm dr. Szulc wspomniał o badaniach p.
lUtirTzana Q/kl7Z»ł'/\ r«/-i»zx indi-iun-A t* d

tuajdu-

huiśj wIppZ F t -g • ,-U 7 nad nią dyskusya, poczóm dr. Szulc wspomniał o badani
tfthia a 8*owac“ zapisuje organ liberalny zapatry- Maryana Sokołowskiego, jednego z delegowanych przez 

ewe na septennat i obecne położenie kraju. demią krakowską do Wielkopolski względem krzyżów, zax« ÖCJJVÜUUHA 1 UUOCUO pOlOZeUlG KTftJU. ;----------------------------------------- ----------- ----- - ............. a« u«*, ca u

Sprawozdanie jenerała Chareton o projekcie reor- ¿l0?.0*1 n^przedmiotach z czasów, przed narodzeniem Chrj
l ûizacyi armii czynnój francuzkiój i terytoryalnój o-

zostało obecnie drukiem i rozdanóm pomię-
stuta. Ma takowych wiele się napotykać na przedmiotach zna­
lezionych przez Schliemanna w ruinach Troi. Nazywa pan So­
kołowski te znaki ayastiką. 0 znaczeniu tego wyrazu prze-

godziny. Jeszcze tego samego dnia w dość spóźnionój porze 
po południu pojechali panowie rewizorowie do Kielcze«*a j Sie­
rakowa celem obejrzenia budynków szkóinych. W dniach na­
stępnych od 22 do 24 października wyjeżdżali rewizorowie w roz­
maite strony powiatu, zwiedzając głównie szkoiy po miastach, 
a z wiejskich te, które im były po drodze.

Opróżnione miejsce drugiego nauczyciela przy tutejszój 
mięszanój szkole wyźszćj chłopców objął p. Czarnecki pod wa­
runkiem złożenia egzaminu rektorskiego.

Na opróżnioną od kilku miesięcy przez śmierć śp. Nepo­
mucena Raczkowskiego posadę nauczycielską w Nacławiu w oa- 
rafi kościańskiój, obrał dozór szkólny po dwa razy p. Karola 
Piżmkowskiego z Kęblowa. Pierwszego wyboru królewska 
rejeneya nie potwierdziła z tój przyczyny, iż w Kębłowie od 
dawnego czasu opróżnioną była druga posada nauczycielska, 
z usunięciem się więc p. Piżmkowskiego mogła bardzo łatwo 
przez długi czas szkoła w Kębłowie być zupełnie bez nauczy­
ciela. Powtórny dopióro wybór uzyskał zatwierdzenia rejen- 
cyjne, ponieważ się zgłosił kandydat na posadę w Kębłowie. 
Nacławska posada ma być zajętą z dniem dzisieiszym.

Założony przez tutejsze Towarzystwo pożyczkowo-zarob- 
kowe przed kilkunastu miesiącanji handel skór objął w zeszłym 
miesiącu p. Dziegieoki aa swą własność. Życząc mu jak najle­

26,921 
45,499 
65,451 
77,403 
93,733 
na nr. 

14,265 
39,440 
55,422 
75,120

na nr.
11,069
27,898 31,516 
49,468 50,900 
65,875 68,329 
8,291 84,613 
i 94,256.

1185 2107 2473 3474 
21^48 22,900 26,990

41,! 52 44,850 -----
64,750 67,366 
78,628 82,837

299 812 1197 
16,743 17,362

33,983
52,304
70,186
85,544

nr. 
12,853 
19,796 
26,246 
35,401 
44,800 
59,748 
69,443 
82,793

18,505 
25,659 
33,604 
44,207 
59,578 
66,347 
82,538

i 92,416.
Berlin, 2 listopada 1874.

Król.-pruska dyrekeya loteryi.

45,577 
67,669 
83,780

320 2044 2372 5917 
13,322 13,687 14,901

20,844 22,375 
28,113 29,701 
36,688 36,984 
50,075 54,422 
60,243 61,182 
73,08 i 75,452 
87,122 91,178

20,-58
27,525
36,633
48,773
59,765
7¿,982
87,115

Cłtcdtd« puzuaiiMkia, 3 listopada.
, Fozn*!!’, 3 listopada. Urzędowe sprawozdanie

4»/ nowZ p°zn»ós!kie 3i% sasUwne 98 żąd.,
łLnbn ™ 1 ty za8t»w,n® 94ł Piac., listy rontowe 974 ż., akcve 
banku prowmoyonal. 109 ż., 5»/» obligi prowinc 100 nł 5«/

P.owwtow.a I00ł płac., 5% oblig melior. Obry 100 i 
n a^ ?9,*- Ż:ld-> 4°/« obiiS “¡«¡»He II emisyi -
nL^0«łJ QiibtS' ?.'iej8kie ■~,płao•’ Praakie 3|% oblig. długużyozkZ' Sństw 1054 POŻafoZ/ka pa-ÓStT- "ł ż- 4U/o konsol, pi- 
zyozKa państw. lOoj z., 31% pożyczka premiowa 130 żad 5»/o 
pożyczka związku półn.-niem. - płac., polskie 4% listy likw* 
681 z., akcye zajadowe Tow. kolei star.-pozn. 101 żad akcva
¡3ił’nłacle,rgÓ*nt°?ZVit: A> 1?° kolei mfe.-pozm
ntan PłftkńvB -r,8n 16 bankn°tF 9ił Pł-> zagraniczne banknot^ 994 
płao., akcye lellusa — plac,, akcye Kwileeki, Potooki i 8d —
Siem.k^dukl -X;meiUieck- 77i Pła°- akc^ baaka 

Wypowiedziano — ctr.
/-ytu cena wypowiedziana i regulacyjna 514 na iesień .lioift?) Si 5i&ień-atjo,«4 51,

«M-m.' ssns s* j
marzec 54^ marek, kwiecień 55, kw.-maj 55| marek. 7 

Okowita w mie seu (bez beczki) i7A-4 nłPozna,',, 3 listopada. (Sp ra woźda £/gi ¿ł do we )
Stan powietrza: pochmurnie. S‘»iaotre.)

cent październik1 - ? P?wie“a- Wypowiedziano -

loO łmarek plac., maj-czerwiec 152 marek pł. P ’’ wle0len‘m»J
- litrów" paźdazierniie,'_7łac?,0nt ^00^17^,, WyP°Wjed^ 
17|-17ł o., styczeń 17| pł. A (- m ) - lutt
marzec 18ł pł. (54,25 m.), kwiecień 18A n 155 95 i I E’ ^4*’°P) 
gapiąc. (55,50 m-jJ maj Isfpi^^fSS

Okowita w miejscu (bez beczki) 17-£ pi.
etełda byilgoMkn, 2 listopada.

Pszenica: 57-63 tal.
Zyto nowe 491-53^.
Jęczmień: nowy 63-56 talarów.
Groch: do gotowania 54-58, na paszę - tal.
Wyka: “e^skl ~ ióit? ~ I»>«ów.
Owies: 54-58 tal.

wedle gatunku i wagi‘efektywnój. ~ wsiystko Pw 1000 kilo 
Okowita: 17J tal. per 100 litrów 4 100 o/j.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 2 listopada.)

SZCZECIN, 2 listopada 1874.
Pszenica: stale

na list.-grudz. 611 
na kw.-maj 182 50

żyto: stale 
na listopad 50 
na listop.-grudz. 50 
na kw.-maj 143 50

Oléj rzep..- — 
na listop. 16-^-

BEUEIN
Stan powietrza: pochmurnie.

na kwiecień-maj 54
Okowita: stale, 

w miejscu 17-g- 
na listopad 18A 
na listopad-grudzień 18A* 
na kw.-maj 56 60

Olój skalny: 
na listopad 3|

3 listopada 1674.

Pszen. spok. 
na listopad 
na kwiec.-maj

Żyto stale 
w miejsou . 
na listop. 
na listop^-grudz. 
na kwiec.-maj 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na listopad-grud. 
na kwiec.-maj 
na maj-ezerw.
Oków, stale 
w miejscu i 
na listopad ! 
na listopad-grud, 
na kwiee.-maj

kurs
początk.

kura
końcowy

60^
183

5245’|
50)
145

171
17ł
—.
56 —

— _
18 15
18 8
56 70

Owies: spok 
na listopad 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowepozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb,

Usp. stałe 
BSSgw

kur»
pocz^tk. kura

końcorry

62J

7
1091

146
83

66^
98¿

14l|
45

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
w Popowie Kościelnym,

¿jeżeniu Jego bezzwłocznie zadość się stanie.
, T !_i z po za Brdy. Koresponden-
deneyi Jego, jako nie podpieanój, zamieścić nie mo­
żemy.

— Korespondentowi ze Środy. Dobrze.



4

W dniu wczorajszym zakoń­
czyła życie (5810)

«laclwisia
Okónlewska

rok życia licząca, o czem do­
noszą

rodzice.

podczas poboru prowizji i wypłaty kuponów 
nie przyjmuję pieniędzy w godzinach po po­
łudniowych.

Kto więc do 13. godziny w p »lu­
dnie dnia 31 grudnia 18941 nie za­
płaci prowizji, niemniej czyje pieniądze z 
poczty do rzeczonego terminu kasy nie dojdą, 
winien będzie zapłacić prowizyą za przewłokę 
Regulaminem Kredytowym przepisaną.

Poznań, d. 30 października 1874.

Dyrekcya Jeneralna 
Ziemstwa.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Seweryna Ostro­
wskiego odbędzie się w ro­
cznicę śmierci dnia 5 li­
stopada w kościele parafi­
alnym w Brzy skorzystwie.

(5798)

Walne zebranie Towa­
rzystwa Oświaty ludowej
dla powiatu bukowskiego od­
będzie się w niedzielę dnia 
8 listopada rb. po południu 
o godzinie 3 w Buku u pana 
Szczodrowskiego, na które 
przedewszystkiem panów obwodo­
wych zaprasza (5764)

Wł. Szubert,
okręgowy.

Antykwarnia
E. Caliiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:
Monumentum pro comitiis 

generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu- 
blicae ordinatione conge- 
stum.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach w Polsce; 

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

Dzieła Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań 1622.

Kompletne konserwatoryczne wy­
kształcenie w artystycznej grze 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 

przy Wrocławskiój ulicy 18. 37.

W mieście Kroili opróżnioną 
została posada (5780)lekarza
praktycznego. Praktyka roczna w 
połączeniu z dodatkiem komunalnym 
przynosi przeszło tysiąc talarów.

Biuro anonsów
azini. Wcimuirui.

Wodna ulica Nr. 1
umieszcza inseraty we wszystkich pismach krajowych i zagranicznych, 
tłumaczy bezpłatnie nadesłane w polskim języku inseraty na języki obce, 
wybiera pisma dla umieszczenia inseratów najodpowiedniejsze,
oszczędza inserentom kosztów połączonych z wysyłaniem inseratów do wielu p‘sm naraz 

zwłaszcza zagranicznych,
nie pobiera nigdy większej płacy za inseraty, jak ekspedycya odnośnych pism.

Dla gorzelni!
Świeży

kopr galicyjski (anyżek) 
do słodzenia okowity

poleca tanio (5807)

Ludwik Kunkel.

Obwieszczenie.
W rejestrze spółek podpisanego sądu w 

skutek dekretu z dnia dzisiejszego pod Nr. 
C. firma spółki (5802)
S. Turkiewicz, Nowicki &Ćo.
zapisaną została.

Siedziba tejże jest w Strzałkowie.
Spólnicy są:

1, kupiec Stanisław Turkiewicz w
Poznaniu,

2, kupiec Aleksander Nowicki w
Strzałkowie.

Spółka z dniem 27 października 1874 r. 
rozpoczęła się.

Września, d. 29 października 1874.

Król, sąd po w., Wydział I.

Zgromadzenierólnicze
powiatu śremskiego 

odbędzie się

w czwartek 5 bm.
w zwykłem miejscu posiedzeń.

Kalendarz
polski i gospodarski dla W. Ks. Po­

znańskiego na rok 1875 
wyszedł z Brukami Nadwornej W. 

Beckera i Sp. w- Poznaniu.
Nabyć go można w każdej księgarni.

Cena 9 8gr. (5811)

Wezwanie.

Kapitały (5222)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin.

Oobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje d<, ko­
rzystnego nabycia (5161)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

(5789) Zarząd.
Atciier fotograficzne
wraz z wszelkiemi przyrządami jest od 
1 listopada r. b. do wydzierżawienia,
Wilhelmowska ulica 22.

Obwieszczenie.
Dostawa

1, żywności jako to: pieczywa, mąki, 
masła, krup, kaszy, owoców strączko­
wych, mięsa, słoniny, sadła i łoju;

2, opału, jako to: węgli kamiennych, 
drzewa dębowego i sosnowego;

3, światła, jako to: oleju i świec
łojowych, (5801)

dla tutejszego zakładu na rok 1875 ma być od­
dana w antrepryzę drogą publicznej submisyi. 
Podania na piśmie w listach zapieczętowanych 
i odpowiednio oznaczonych przyjmować się 
będą najpóźnićj do
dnia IO listopada r. b. do 2 

godziny po południu,
w którym to czasie otworzone zostaną. 

Warunki dostawy mogą być przejrzane w
biurze tutejszego zakładu.

Owińska, d. 30 października 1874.
Dyrekcja zakładu prowin­
cjonalnego dla obłąkanych.

Obwieszczenie.
Prowizye półroczne ziemskie za termin 

B-go Narodzenia 1894 przez intere­
sentów płacić się mające, będą w kasie Je- 
neralnój Ziemstwa od dnia 13 do włą­
cznie 31 grudnia 1894 od godziny 
8. do 13. przed południem z wyłączeniem 
dni świątecznych i niedzielnych odbierane. 
Pi ócz gotowizny przyjmowane tylko być mogą 
stósowuie do §. 236 Regulaminu Kredytowego 
kupony w tymże terminie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 3 
stycznia 1895 a «kończy się z 
dniem IB stycznia 1895. Po zam­
knięciu terminu wypłaty prowizyi w dniu IB 
stycznia 1895 i po terminie wypłaty u 
agenta duia IB lutego 1895. Kasa na­
sza płacić będzie zgłaszającym się interesen­
tom gotowiznę za kupony w czasie od 31 
lutego do 38 maja 1895 bez osobnych 
na to mandatów, ale zawsze tylko w dniach 
5. i 30. każdego miesiąca w go­
dzinach przed południowych od 
». do 13., a jeżeli który z terminów tych 
na niedzielę lub święto przypadnie, czynność 
w dniu następnym kasa załatwi. Okaziciele 
kuponów winni dołączyć wykaz przez nich 
podpisany, obejmujący nazwę dóbr, numer, 
kwotę i termin płatności kuponów, a to nie- 
tylko w terminie rzeczonym, ale i po tako­
wym , inaczej kupony zwrócą się na koszt i 
ryzyko przesyłającego. (5800)

Okazicielom talonów wydawać się będą w 
kasie nowe arkusze kuponowe za złożeniem 
wykazu przez nich podpisanego, obejmującego 
nazwę dóbr, numer i kwotę, od dnia 18 
stycznia 1895 do włącznie 18 
kwietnia 1895 później zaś potrzebne jest 
w tym celu zgłoszenie się piśmienne do Dy- 
rekcyi.

Ostrzega się, iż kasa Jeneralna Ziemstwa

Dnia IO listopada we
wtorek odbędzie się o 11 go­
dzinie przed południem ze­
branie Towarzystwa 
rólniczego Sredzko-

I Wrzesińsko-Gnieżnień-
Skiego w hotelu p. Paprzy- 
ckiego we Wrześni,

Dzisiaj wieczorem
polskie kiszki 

z kapustą 
Wodna ulicaNr. 10,

dawn. Krzymiński. (5809i

Panów akcyonaryuszy Banku Włościańskiego wzywamy niniejszem do wniesienia 
siódmej raty na akcye, wynoszącej 1© talarów od każdój akcyi i to najpóźniej

do 15 iistogiada r. h.
pod następstwem skutków §. 7 ustaw Banku przewidzianych. Przesyłki pieniędzy usku­
tecznić należy franko (wraz z opłatą miejskiego portoryum 6 ten.) pod adresem: '

Bank Włościański — Poznań.
Wpłata siódmej raty kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych w rubryce na 

to przeznaceonej, dla tego do przesyłki pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć trzeba. W 
braku innego polecenia kwity te zwraca się w liście rekomendowanym. Dalsze i wszystkie 
raty przyjmują się każdego czasu. (5812)

Poznań, 2 listopada 1874.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego.
M. hr. Kwilecki, przewodniczący. 

(5762) Dyrekcya.
Zdatny pomocnik

(cukiernik) ,58O3)
znajdzie stałe zatrudnienie w cukierni

l§. Logi w Gnieźnie.
Nadzwyczajne Walne

Zebranie Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczę­
dności dla miasta Buku 
i okolicy (Sp. zapisanej) 
odbędzie się w Buku
dn. 23. listopada rb.
o godzinie 11 przed południem na 
sali p. Bell acha.

Porządek dzienny.
1. Odczytanie ostatniego protokułu,
2. Wniosek o zmianę terminu wy­

boru Zarządu i Bady Nadzorczej,
3. Wybór Zarządu i trzech w miej­

sce występujących członków Ra­
dy Nadzorczej, (5796)

4. Wnioski członków.

Rada Nadzorcza.
Walne Zebranie

Kasy oszczędności i poży­
czek Towarzystwa przemy­
słowego pod opieką ś. Jó­
zefa w Książu (Sp. zapisana) 

odbędzie s‘ę
d. 15 listopada 1874 r.
o godzinie 3-ciej po południu w 
Książu w lokalu Towarzystwa. 

Porządek dzienny:
1. Obór Dyrektora i kontrolera.
2. Obór 4 członków Rady Nad- 

zorczój włącznie prezesa.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Wnioski członków. (5804)

Rada Nadzorcza.
Z p. Werner, wiceprezes.

W* Wielki Skład 
towarów

futrzanych
znajduje się przy (5640)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.
Aukcja mebli i futer.

W środę dula 4 bm. sprzedawać 
będę od 9 godziny rano począwszy przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6, różne piękne 
meble I partyą futer do podró­
ży 1 na ulicę. (5808)

komisarz aukcyjny.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cddo- 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti ł. t- 
matycznych p Levassenra, 19 rue d- a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece i >v. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie „o- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.
Mocne póiszorki for­

nalskie i do roboty
z kręconej skóry poleca J. Latz, mistrz 
siodlarski, Rynek 10. (5813)

Panów akcyonaryuszy Towarzystwa kolei poznańsko-kiuczborskićj, za­
prasza się na tegoroczne zwyczajne walne zebranie, na

sobotę dnia 28 listopada 1874
po południu o godzinie 5-tćj

do lokalu Towarzystwa „Deutsche Reichs- und Continental-Eisenbahnbau- 
Gesellschaft“ w Berlinie (Wilhelmstrasse Nr. 58).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z stanu interesów Towarzystwa;
2. Sprawozdanie komisy i ręwizyjnój z rachunków za rok 1873;
3. Wylosowanie występujących wedle § 32 Statutów Towarzystwa 

członków Rady Nadzorczój i wybór nowych.
Do udziału w powyższym zebraniu mają prawo ci akcyonarynsze, któ­

rzy najpóźnićj dziesięć dni przed zebraniem złożą swe arkusze kwitowe 
w miejscach następnjących;

S. Bleichroder w Berlinie, (5799)
Jakóba Landan w Berlinie i Wrocławiu,
Bank prowincjonalny na akcye w Poznania.

Każdy do głosowania uprawniony akcyonaryusz musi złożyć podpisany 
przezeń spis numerów deponowanych arkuszy kwitowych w dwóch egzem­
plarzach, z których jeden dołączony będzie do akt Towarzystwa a drugi 
opatrzony liczbą głosów zwrócony będzie i służyć będzie jako karta wnijścia 
na zebranie.

Za oddaniem duplikatu spisu zwróconym będzie odnośny arkusz kwitowy. 
Wrocław, dnia 26 października 1874.

Rada Nadzorcza Towarzystwa kolei że­
laznej poznańsko-kluczborskiej.

lir. Ilonigllliinn, przewodniczący

(5373)

£pllepsla,
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
się pod — gwarancyą — trwale, 

zamiejscowymi listownie.
C. F. Kircliner,

Berlin N., Boyen-Strasse 45.
dawniej Pod Lipami 66.

(5806)

niedzielę d. S listopada
sprowadzę znowu na sprzedaż wielki transport krów 
z lęgu noteckiego (świeżo dojnych z 
cielętami) i stanę na św. Wojciechu Nr. 46—47.

W. Hamann, dostawca bydła.

Dominium Chobienice
pod Zbąszyniem

ma na sprzedaż (5783)

=2©Oss
młodych, rosłych, 
do chowu zdatnych

skopów.
Z powodu zmiany gospodarstwa 

są w dobrach Clioilieilice p. 
Zbąszyniem na sprzedaż

świnie
czystej rasy angielskiej każdego
Wieku._______________________ (5784)

Fkonoiii.
kawaler, poszukuje innej posady zaraz. Gdzie? 
poste restante 1». 1*. Buk? (5797)

Dominium Choryii p.
Kościanem potrzebuje od 1-go 
stycznia 1875 roku zdatnego

ogrodowego. ¡
Żonaty, bezdzietny, zaopatrzony w jak naj­

lepsze świadectwa urzędnik, szuka miej­
sca. Żona może przyjąć obowiązki gospo­
dyni lub być do pomocy pani domu. Upra­
sza się o zgłoszenia do ekspedycyi Dzien­
nika pod Nr. 5805. (5805)

Cyrk Krembseni
We wtorek dnia 3 listopada

SHF*Przedostatnie wystąpienie sławnej ^3®

Pastrany.
Rosyjski taniec narodowy i śpiew 

w rosyjskich kostiumach.
W środę dnia 4 listopada

wielkie przedstawienie etc. 
i ostatnie wystąpienie sła­

wnej Pastrany.
Początek o godzinie 7ł/3 wieczorem.

T. Krembser,
(5766) dyrektor.

Kurs ¡¡apierów na giełdach berllnskiéj I poznanskléj.

Berlin, 2 listopada.

Niemieckie papiery.

dito dito di to 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruakie
dito
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaehodnio-pruski«
dito
ditO
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

34
4
4ł
4
3ł
4
4
3ł
4
4
5 
4 
4ł 
4 
4 
4

1054 p.
99ł p. 
91 p. 
129 p.

87i p. 
ż.

101J p. 
94 p. 
85j p. 
96 p.
—,P- 
86Í p. 
941 p. 
lOOł p. 
1054 p. 
94| p. 
100i n. 
97ł p. 
974 p. 
97t p.

Wroeł. prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4

'entr. bank budowl. 5 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4
Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwiiiokiego Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 6
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank 4J
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 14

66 P-
77 P-
69J P"

103 P-
81 P-

p.
108; P
— P-102j P-143) p.
894 P-
774 p.
15 ż.
110 ż.
180 P-

82j P-
1124 i.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol.

|99ł p. 
,88ł p.

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bank
Berlins, stowarz. bank 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Trooław. bank dyskom

87 p. 
86 p. 
2914 p. 
- P- 
90ł p.

Huty Hoerder 5 88 p.
dito Laura 5 137J p.
dito Lauchhammer 5 62 p.
dito Marienhtitte ö 70 p.
dito Massener 4 46 p.
dito Redenhütte 5 3i| ź.

Berln. Passage. 6 — P-

ftkeye zakładowe 1 obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marohijska 4 35B P.
Berlińsko-zgorzelicka 4 8lf Ż.

dito szozeoińska 4 147 p.

Brzesko-grai 5 274 o-
Galicyjska Karo a Lud. 5 110-94 P-
Halls.-źóraw.-gube sk. 5 33 pł.
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-pozcańska

4 67 p.
4 33 p.

Górnossląs. kol. 1R.A.C. 34 170 p.
dito iit.B. 3Í 1534 ż.

185Ś p.Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia

5
5 82 p.

dito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol.

5 834-4 p.
4

południowa 4 37 p.
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

5 1194 p.
5 384 P-

Rosyjska kolój państ. 5 102 p.
Starogardzko-poznań. 44 101 p.
Warszawsko-bydg.
Warszawsko-wiedeńsk.

4
5 -,P-874 p.

Berlińsko-półn, z pr. p 5 21 p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 984 P-
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5 1014 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 44 68 p.
dito papier. 
d.ito losy z 1854.

44
4

64| p.
1064 ż.

dito losy z 1858 fr. 113
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye

5
fr.
5
5
4

1074 P- 
97 p.
156 p.
152 p.

skarbowe 854 P-
Pols. listy zast. III em. 4 8of p.

dito nowe 6 79( p.
dito likwióaoyjn. 4 p.

Ameryk, pożjcz. 1881 6 1034 p.
Ameryk, pożyoz. 1882 6 974 P-

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

5
5
8

100 p.
100 p.
104 p.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

1
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5 124 p.
5 17 p.
1. 1U P- 
92£ p.
94-á- pł.
814 P-
5
6

Poznan, 3 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
6
5
1*

5
34
4

98 ż.
944 ż.
974 ż- 
100 p.
1004 4.
994 ż.
— ż. 

ż.
¡954 p.
1— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

90 ż.
180 p.

Wrooł. bank dysk. 4 
dito dito wekslowy 4

Kwilecki, Potocki i Sp, 5 
Meiningski bank kred, 4 
Niemieo. bank hipot w 

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyjt. 5 
Pozn. bank prowino: 4 
Szląskie stowarz. bank. [4

91 p.

66

P- 
77| p. 
15 p. 
141 ź. 
109 p. 
113 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

994 ż. 
1054 ż. 
— p.l 
130 ż. 
91| p.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
W ich. prns. poi. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akcye zak.

90 i.
— P- 
101 ż. 
35 p.
— P- 
33| ż.
— P- 
170 i.
— P-
— i.

— P- 
101 i.
— P- 
108 i.

Kolój Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. -5 
Warszawsko-bydg.ak.z. 4 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

— ż. 
190 ż.
— P-

88 p. 
40£ p.
— P-
— p.
88 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 66 ż.
dito akoye tytun. 6 — ż.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 924 ź.
dito renta papierowa 4I 65 p.

Austr. renta srebrna 69| ź.
Pols. lik. listy 4 68 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 t.
Ros.-ainer.-poż. z 1870 5 —»

dito 1871 5 — P-
Ros. noty bank. 94| ż.

Akcye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 5 66 p.
Berliń. kantor drzewa. 4 101 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 95 p.
Huty Lauohhammor 5 — Pb
dito Laura 5 140 i.
dito Marienhtitte 5 — P>

Pozn. bro. (Feldsohloss) — - i
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenhiltte 5 — P«.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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